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Opłata poczt. nisz- 
czona ryczałtem. 


Prenumenata miesię - 
cm 2 odmoszeniem do 
omu i przesyłką - 
cztową PŁ. 
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Opozycja przeciwko projektowi 


ordynacji wyborczej do Senatu 


WARSZAWA, 17.6 (tel. wł). Dei- 
siejsze posiedzenie sejmowej komisji 
onstyżiucyjnej poświęcone było de- 

je szczególowej nad projektem 
BBWR. w sprawie ordynacji wybor- 
czej do Senatu. W dyskusji brali u- 

niat posłowie: Rymar, Niedzialkoro 
ski, IWierczak i referent poseł Podoski, 
Poseł Podoski udzielał wyjaśnień na 
pytamia poszczególnych mówców. Po- 
słowie opozycyjni ustosunkowują się 
negatywnie do projeklu i wnoszą sze- 
reg poprawek. 

Pos. Rataj (Klub tud.) proponuje. 
aby prawo glosowania do Senatu miał 
każdy obywatel. posiadający prawo 
wybieramia do Sejmu. 

Pos. Rymar (Klub nar.). podniósł 
że jakkołwiek Konstytucja  ctwiera 
pieograniczene możliwości twcazemia 
podstaw Senatu, to jednak zasada, iż 
Senai ma reprezeniować wolę nai oda. 
nie ulega zaczepiemiu. Ze strony klu- 
bu BB. powołując się nawet na opinję 
Ś.p. Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
podnosze y». że bez szerokich poslslaw 
wyborczych Sonal wie mialby powagi. 
Gdyby więc nie było w tej sprawie 
przymieszki interesów — bieżący ch, 
klub BB. powininen ślać na sianowi- 
sku. że ukończenie 50 lat życia ma być 
podstawa gło owania do Senatu. T już 
po uchwaleniu tej konstytucji przy- 
szła reakcja ze strony dla klubu BB. 
najbardziej miarodajnej i w rezulta- 

„cie p. Sławck proponował, aby zacho- 
wać zasadę. że jedna trzecia sonalo- 
tów miancwama ma być przez Prezy- 
denta, a dwie trzecie oprzeć na syste- 
mie wyborczy m. zbliżonym do dzisiej- 
szego. Mówca nie ma żadnych zastrze- 
żeń. jeśli chodzi o ordery wojskowe. 
Co do innych natomiasi zauważa, że 
są one kwestją nie tyle zaslugi pozy- 
tywrcj, lecz raczej wypadkową róż- 
nych zbiegów okoliezności. 

Ponadto mówca wyraża opinję. że 
jeśli się ściśle wprowadzi zasadę pra- 
wa wyborczego z tytułu zasługi, to mie 
możne go przyznać ludziom. którzy 
viastują stanowiska  prozesów i t.p. 
przez krótki tylko czas. lecz tym je- 
dynie. którzy przez wiele łat pracują 
na niwie społecznej, ciesząc się zaufa- 
niem. Mówca przypomina wypadki, u- 


auwania z organizacji wyższej uży- 
teczności publicznej nawet powag 


Dr. M. Zamieński 


wyjechał 
"Wróci 15 lipca. 5 
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Tragiczna śmierś 
POLSKIEGO KONSULA 
CASSABLANCA. 17,6 (PAT). Wezo 


raj wieczorem zginął w katastrofie 
samochodowej Maurycy Roucher, pol- 
ski konsul honorowy w Casablanca. 


Londyn—Afryka—Londyn 
LOT W JEDNYM DNIU. 


LONDYN. +17.6. (PAT). Znany kon- 
struktor lotniczy kpt. Percival odle- 
ciał dziś o godz. 1.50 z zamiarem do- 
konania w ciagu jednej doby lotu z 
Anglj' do Afryki į spowrotem. 

Kpr. Percival zamierza dotrzeć do 

anu bez łądowania i powrócić do 

Jvnu dziś wieczorem. 


naukowych lub ludzi zasłużonych. z 
tej tylko przyczyny, iż należą ani do 
opoycji. W konkluzji mówca zapowia- 
da poprawkę, że doapiano długie tatia 
pracy Ke, mogą być miarą zau- 
fania obywateli. 

Pos. Ntedziałkowski (PPS) wystę- 
puje przeciw projekłowi, nie godząc 
się m. in. z cenzusem wyksziałcenia. 


który ma dawać prawo wybramia do 
Senatu. 

Pos. Wierczak (Klub nar.) podnosi. 
że ordynacja wyborcza jest jeszcze 
bandziej krzywdząca niż do Senatu. 

Julimo komisja przystąpi do wniosku 
BBWR. o wyborze Prezydenta R.P. 
Głosowanie poprawek do projektu na- 
stapi jutro popołudmiu Fub we środe. 


VI kongres Ch. D. w Częstochowie 


wypowiedział się przeciwko projektowi ordynacji 


WARSZAWA. 1746. (Tel.wł.). W nie 
dzielę adbvł się VE kongres Ch, D. w 
Częstochowie z udziałem. 65 prawo- 
mceanych dełegatów i 150 gości. 

Przewodniczący posel Temka o- 
świadczył, że pogłoski. jakoby sem- 
tor Korfanty miał sie wycofać z ży- 
cia jpublicznego są nieprawdziwe. 
Zebrani posianowiti wysłać depeszę 


do sen. Korfantego. 

Na zebraniu powzięto uchwalę prze 
ciwko iprojektowi wrdynacji wybor- 
czej. Sprawa dalszej taktyki nie zo- 
stała wyjaśniona. 

Obrady cończono powzięciem re 
zolucji. wyrażającej potrzebę jedno- 
litego frontu, opartego o zasady chrze 


ścjańskie i narodowe. 


Ewakuacja obywateli włoskich 
z Abisynji 


LONDYN. t7.6 (iel. wł.). Według 
doniesień korespondentów - dzienni- 
ków angielskich w Kairze i Addie 


Abebie rzą! włoski w przewidywaniu 
dalszego rozwoju wypadków na pe- 
sraniczu abisyńskiem powziął krew] 
celem emwakuomwania obywateli wia | 
skich, zamieszkalych na feruforium 

bisyn ji. 


Wealue nowych zarządzeń wszyscy 
obywatele włoscy znajdujacy się na 
ierytocjum Abisynji zostali wezwani 
do wyjazdu przed dniem 15 lipca. Do 
Dżibuti przybywają ustawicznie Wło- 
si z Addis Abeby i udają się natych- 
miast w dalszą petróż do We"uy m 
Erytrei. 


Wdowa po Leninie 


została aresztowana 


SZTOKHOLM, t7.6 (tel. wł). W pi- 
smach szwedzkich oraz innych gaze- 
wach skandynawskich ukazały się de- 
pesze z Moskwy. jakoby wdowa po 
Leninie Nadzieżda  Krupska-Uljano- 
wa zosłała aresztowana. 

Krupska urodziła się w 1869 roku. 
Z zawodu była ona nauczycielką i od 
lat młodzieńczych brała udział w ru- 
chu reroolucyjnym. W roku 1894 za- 
poznała się ona z Loninem. który ją 
potem poślubił. 

Krupska była kilkakrotnie areszto- 
wana za agitację rewolucyjną i trzy 
lata przebywała na zeslaniu. Po u- 
cieczce z Rosji wespół z Leninem | 
przebywała ona 15 laf na emigracji. 


Po śmierci Lenina Krupska stanęła 
po sironie opozycji lewicowej. Nasku- 
tek nacisku Stalina potępiła zwolenni- 
ków Trockiego, wobec czego zosiała 
przywrócona do łask i wybrana spo- 
wrotem do komitetu centralnego par- 
iji komunistycznej. 

W ostatnich kilku latach Krupska 
żyła m osamotnieniu i nie przejawiała 
żadnej działalności. Być może, iż sta- 
nęła ona ponownie m szeregach opo- 
zycji przeciw Stalinowi, co było po- 
wodem aresztowania. 

Fakt areszłowamia wdowy po Leni- 
nie ma być trzymany przez roladze 
sowieckie m naściślejszej tajemnicy. 


Nowe stronnictwo 
CHŁOPSKIE 

WARSZAWA, 17.6 (tel. wł.). Wyklu 
czemi ze Stronnictwa ludowego poslo- 
wie Wrona. Pac i Dobruch na zjeździe 
swych zwołemników, odbytym wczo- 
raj. zawiązali 
Chłopskie”. 


nowe o „Stromnietwo 


Zwołanie kongresu 
STRONNICETWA LUDOWEGO 
WARSZAWA. 17.6 (tel. wł.). Na 
wmiosek naczelnego komiielu Stromni- 
posel  Maksvmiljan 
jako przewodniczący. 


diwa ludowego 
Malinowski. 
zwolał nu 14 lipca nadzwyczajny kon: 
gres Stronniciwa ludowego. celem o 
kreslenia stanowiska wobec wyborów 
do Sejmu i Senatu. 


Zjazd radców załogowych 
PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO 
I HUTNICZEGO. 

KATOWICE. 17.6. (PAT). Związki 
zawodowe zwałały na dzień 23 b.m. 
zjazd radców załogowych przemysłu 
górniczego į hutniczego. 

W zjeździe biorą udział przedsta 
wieiele 7.7.Z., 7.7.P. i C.Z.G. 

Na konferencji omawiana. będzie 
ogólna sytuacja w przemyśle. spra- 
wa skrócenia czasu pracy i sprawa 
zmiany form organizacyjnych w 
przemyśle węglowym i hutniczym. 

Konferen:ja odbedzie się w sali 
povstańców w Kałowicach o godz. 10 
rano. 


Zderzenie parowców 
LONDYN. 17.6. (PAT). Donoszą u- 


rzędowo. że parowiec ..Empress of 
Britain" zderzył się z angielskim trans 
portowcem węglowym .„Kałaristan* 
w zatoce św. Wawrzyńca. 

Na pokładzie „Kafarisian* 
«chł pożar. 

Załoga transportowca przeszła na 
:okład ..Fmpress of Britain”. 


wy: 


Podoficer szpiegiem 
ARESZTOWANIE W TULONIE. 


PARYŻ. 17.6. (PAT) Jak -donosi 
„Ffntransigeant', aresztowano w Tu- 
lonie podoficera centrum lotnictwa 
morskiego Hyeres, niejakiego Rollan 
da, pod zarzutem współdziałania w 
szpiegostwie. Rolland dostarczać miał 
fotografij fortyfikacyj w Tulonie. 


Po katastrofalnym wybuchu prochowni 


58 zabitych wydobyto z gruzów 


BERLIN, 17.6. (tel. wł), Miejsce 
strasznej katastrofy wybuchu w Rein- 
sdorf otoczone jest nadał kordonami 
pali i SA, które nie dopuszczają cie- 
zawych do zniszczonej fabryki. 

Na gruzach pracuje kilkuset robot- 
ników. Jedni uprzątają odłamki mu 
rów i żelaza, inni na miejscu zniszczo” 
nych składów wznoszą już nowe i na- 
prawiają uszkodzenia. Z gruzów wy- 
dobyto już 58 zabitych. Jak się zdaje. 
jest to już liczba ostateczna. 

Skutki katastrofy widoczne są w 
szerokim promieniu. Osada robotnicza 
Reinsdorf jest do połowy zniszczona. 
Również i tu podjęto odbudowę silnie 
uszkodzonych budynków. Najwięcej 
chyba pracy mają szklarze. Nietylko 
w Reinsdorf. ale nawet w odległej 


Wittenberdze wyleciały z okien pra- 
wie wszystkie szyby. 

Z domów, położonych w pobliżu fa- 
bryki, pęd powietrza zerwał dachy; 
aby uchronić ludność przed skutkami 
deszczu sprowadzono zdaleka pośpie- 
sznie robotników, którzy dachy na- 
prawiali. 

Wittenberga robi wrażenie „miasta 
rannych". Wczorajszej niedzieli na u- 
liceach i w parkach wszędzie widać 
było ludzi z obandażowanemi głoroa- 
mi, rękami na temblakach. Cały sze- 
reg robotników fabryki, pozostałych 
przy życiu, odznaczonych będzie za 
ofiarną pracę i bohaterstwo m chroili 
katastrofy. Robotnicy, niektórzy na- 
wet ranni, czynili wszystko, ażeby za- 
pohisc rozszerzeniu sie katasłrofv. 


Po „pierwszej eksplozji powstało 
wielkie niebezpieczeństwo. że wylecą 
w powietrze wielkie rezerw uary z pły- 
nami mybuchoroemi. Kilku robotni- 
ków nzuciło na szalę swe życie, aby 
tylko dostać się do zbiowników i ura- 
tować sfrzegącego ich dozorcę, o któ 
rym przypuszczano, że jest ranny. 
Zmaleźli go zupełnie zdrowego na po- 
sterunku, odkręcającego krany wodo- 
ciągu, ażeby przez zatopienie sąsiadu- 
jących ze zbiornikami terenóro nie do 
puścić do nich ognia. 

Gdzieimdziej robotnicy, nie bacząc 
na wyrzucane przez wybuch i 
żelaza, pracowali ofiamnie, ratując 
swych torwarzyszy. Wielu z ratowmi- 
ków podczas akcii ratowniczej odnio- 
sło rany 


„KURJEA ZACHODNT wtorek f8 czerwca [935 rokm. 


Następca płk. Lawrence'a 


Tego samego dnia. kiedy umarł w 
szpitalu sławny na całym Świecie puł 
kownik Lawrence, ten „nielkorono- 
wany król arabski“, angielskie mini- 
sterstwo kolonij otrzymało poufny 
rajport „nowego Ławrence'a obecne- 
go zakulisowego kierownika intryg 
politycznych w Świecie arabskim. 

Niedawno specjalny kurjer zawiózł 
do Adenu list do pana F 

Przeczytawszy ło pismo, tajemni- 
czy mister F. wsiadł natychmiast na 
parowóz, który zawiózł go do Alek- 
sandrji, skąd p. F. odleciał samolo- 
tem do Londynu, aby stanąć jaiknaj- 
pare przed swymi zwierzchni- 

ami. 

Nie po raz pierwszy mister F, pędzi 
tak Śpiesznie do Lomdynu. Wzywają 
go tam zawsze, gdy gdzieś w Arabji, 
ub w zagłębiach naftowych Zachod- 
niej Azji, aż do Persji, zaczyna się 
jakiś nuch wéród plemion tubylczych. 
zarysowują się przesunięcia wśród 
grup, waliazących o władzę. 

Tym razem angielskie ministerstwo 
kolonij chciało mieć szczegółową re- 
lację o buncie, który wybuchł niespo- 
dziewanie i z wielką siłą w Iraku, i 
którego dotychczas jeszcze nie u- 
śmieęrzono całkowicie, chociaż użyto 
przeciw powstańcom samolotów z 
bombami. 

Miręło już 15 lat od chwili, gds 
mister F. zjawił się w Azji. gP-cząt- 
kiem i przyczyną jego egzotycznej 
karjery była jakaś romantyczna hi 
storja, która sprawiła. że musiał zni- 
knąć z Londynu. Z tego jpowodu zma- 
lazł się pewnego pięknego dnia w 
Bejrucie, gdzie zaczął pleść sieć, któ- 
rej wartość nie odrazu oceniono w 
Angli. 

W Azji „nowy Lawremce* prizybrał 
aazwisko Filbi, Andrzej Filbi. W 
rzeczywistości nazywa się inaczej. 

Zresztą Arabowie prawie nigdy go 
tak nie nazywali. Dla nich był on — 
„czarownikiem*. Dziś „czarownikiem 
z Bejrułuó*, jutro „czarownikiem z 
Mekki”, pojutrze „czarownikiem z 
Medyny*. 

Dlaczego czarownikiem?  Misteh 
Filbi stopniowo zapuścił palce do 
wszystkich ważniejszych spraw, któ- 
ych terenem była zachodnia Azja. 
Interesował się i jprzeprowadzaniem 
rurociągu naftowego do Hajfy, i au- 
tohusami na trasie Bagdad — Mekka 
— Medyna. Zresztą obchodziły go 
także aparaty do golenia, pompy stu- 
dzienne i scyzoryki, Ale wszystko, to 
nie odciagało jego uwagi od wszel- 
kiego rodzaju broni. - 

Wiedział wszystko. umiał wysta- 
tać się o wszystko. zawsze miał ipie- 
niądze. Nie było aprawy. którejby 
nie potrafił załatwić. Trzeba było 
tylko go znaleźć. 

Ale niekiedy bywała bardzo trud- 


= 


Tajemniczy mister F. 


no, gdyż lubił znikać w pustyni, nie 
zostawiając adresu. 

Po pewnym czdsie znowu się zja- 
wiał w jakiemś większem / mieście 
Bliskiego Wschodu i za pośrednic- 
twem najbliższych urzędników an- 
gielskich wysyłał szyfrowane depe- 
sze do angielskiezo ministerstwa ko- 
lonij. 

A po kilku tygodniach w miejsco- 
wościach. które właśnie odwiedził, 
niemal zawsze zdarzało się coś po- 
ważniejszego i pozornie niespodzie- 
wanego. 

Niekoniecznie wynika z tego. że mi 
ster Filbi był sprawcą zajść, często 
krwawych. które wybuchały po jego 
wizyłach i miały nieraz doniosłe na- 
tąpstwa. 

Natomiast jego rzeczą pewną, że 
miał ogremne stosunki i był dosko- 
nałym przenikliwym, abserwatorem, 
dzięki „zemu wiedział o długotrwa- 
łych nieraz przygotowaniach do wy- 


nych były zupełni niespodzianka. 

Opowiadają, łże Abdul Filbi bej. 
jak nazywają go szeikowfe arabscy, 
„odkrył“ wielkiego wodza arabskie- 
go, dzisiejszego króla Hedżaskiigo, 
Ibn Sauda, który wkrótce po tem 
„odkryciu“ ruszył w. pochód i wywal 
czył sobie królestwo. A 

Już wtedy, 12—13 lat temu, Ibn 
Saudowi przedstawiono umowy. nie 
pochodzące od żadnej władzy oficjal 
nej, ale za któremi stał mister F.» 

Latera F „czarownik* podpisywał 
umowy. F, dawał pieniądze: F. do- 
słarczał broni, F. narzucał plany wo. 
jenne. 

Wszystko to było ..nieurzędowe*. 
Wszystko było „Prywatnem przedsię- 
wzięciem“ pana F., który wrazie nie- 
powodzenia byłby sam osobiście od- 
powiedzialny. 

Taki jest zresztą los wszystkich 
tajnych agemów, zwłaszcza działa- 
jących w krajach, o których apano- 


padków, które dla niewtajemniczo- | wanie dopiero toczy się walka. 
JUTRO! 


już rozpoczyna się ciągnienie | 
Loterji Państwowej 


Spiesz więc po los do kolektury 


St. HLAWSKIEJ 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 
BĘDZIN, Małachowskiego 1 

DĄBROWA GORN., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 1 

GRODZIEC, Kościnszki 3. 


Katastrofa autobusu 


LUBLIN. 17.6 (lel. wł). Straszna ka 
tastvofa autobusowa wydarzyła się na 
szosie warszawskiej pod Lublinem. 

Z Deblina do Chełma jechał duży 
autobus, wiozący 12 ezłonków żydoro- 
skiego klubu sportowego Makabi z 
Chełma. Sportowcy wracali z zawo- 
dów sportowych, jakie odbywały się 
w Dęblinie. 

Kiedy autobus znalazł się na 13 klm. 
przed Lublinem nastąpiła kafastrofa. 
Z nieustalonej dotychczas przyczyny 
samochód runął do romu, wywraca- 
jąc się na bok. Z samochodu poczęły 
rozlegać się jęki i krzyki pasażerów. 
Wszyscy spowtowcy ulegli obraże- 
niom, jedynie tylko szofer wyszedł 
bez szwanku. 

Kierowca po wydostaniu się z wy- 
wróconego autobusu _ zaalarmował 


wiozącego sportowców żydowskich 


przejeżdżające auto, które natych- 
miast sprowadziło pomoc lekarską z 
Lublina. Z autobusu wydobyto ran- 
nych spoutowców. Okazało się, że 11 
z nich odniosło lżejsze obrażenia, na- 
tomiast 12 odniósł tak ciężkie obraże- 
nia. że musiano go przewieźć do szpi- 
tala m Lublinie, gdzie nie odzyska- 
wszy przytomności, zmarł. 

iKerowcę autobusu policja areszto- 
wała. 


Slepe słowiki 
BARBARZYŃSTWO LUDZI. 
PIOTRKÓW, 17.6. (Tel.wł.). Miej- 
scowa policja i towarzystwo ochrony 
zwierząt otrzymały zameldowanie o 
niesłychanem barbarzyństwie łowców, 


Nr. 168. S 
ptaków. Kilku obywateli No 
skich wybrało się do wsi Mokre. aże- 


by słuchać, jak co roku. treli słowi- 
ków. Okazało się. że w Mokrem sło- 
wików mie było. Wypytywali o przy* 
czyny dhłopów i dowiedzieli się, że 
wyłaąpał je pewien robotnik z Bu- 
gaja i emerytowamy urzędnik pocz- 
towy z Piotrkowa. Barbarzyńcy dla 
ułatwienia sobie połowu ustawili w 
krzakach klatki z samiczkami. a wo- 
kół nich zastawiali sidła. Złapane pia 
ki oślepiali następnie. aby je zmusić 
do śpiewania. Podobno de mają w 
domu po kilkadziesiąt ośleponych 
słowików, które sprzedają. 


Nowe koło szczęścia 


Setki tysięcy ludzi wygrywają ma Loterj, 
Pańdiwowej. Aby to sprawdzić, wystarczy 
spojrzeć ma plan gry. lyle losów musi wy- 
grać, ile przewiduje plan. W obecnej 53-ej 
Lotorji losów wygrywających jest 107.139 
co czyni 428.536 Gwiartek, Cyfra la jest ol- 
brzysnia, gle ostatecznie nie wszyscy wy: 
grywają i niezawsze wygrywają, bo tego 
nie może być. Jeden gracz wygrywa w tem 
ciąsmieniu, inny w następnym, ale miejeden 
gracz. gdy w kilku ciągnieniach nie nie wy- 
gra, westelmie żałośnie: „Mój Boże, gdyby 
to koło inaczej się kręciło..." 

Otóż rzeczywiście, począwszy od rozpa- 
ZP CEGO. się w dniu 19 bm, ciągnienia 
I-ej „dasy 53-0} Lotenji kolo będzie się kre- 
ciio naczej”. 

Dotychczasowe kolo służy Loterji ju 
zgórą sta lgt. Pomimo :0, że służyło tak diu- 
go. 'lawało ono zupelną pewność, że przy 
daonieniu rozstrzyga wyłącznie przypadek 
| gracze mieli maximum gwarancji prawi- 
«ilowości ciągnienia. Nietyllko komisja kon: 
frolujuca. ale zie zebrana w sali ciąg- 
nień pulłiczność, wiłzą zwitki, leżące w ko- 
le, widzą jak sierotka zwitek bierze, jak 
zdejmuje z niego pierścień, a zwitek oddaje 
unzędnikow., jak urzędnik zwitek ten od- 
czytuje. Żaine wpływy uboczne nie mogą 
istnieć. . 

Wszystkie ie dodatnie cechy dawnego ko 
ła nietylko sa utrzymane, ale i jeszcze po- 
glębions w kole mowem. Dotychczasowe koła 
obracane było ręcznie po wyciągnięciu każ- 
dej setki zwitków, Nowe koło, podzone elak- 
trycznością, będzie się cbracać przez cały 
czas ciągnienia i zwitk: będą ciągłe zmieniać 
miojsce. Pozatem przegródki w nowem kole 
w stosunku do osi bębna umieszczone sä 
tak, że tworzą kąt, aby zwitki obracały się 
nietuiko stosownie da rachu kala, ale by 
przezuwały się też od jednej ścianki bębna 
do drugiej. Dodać trzeba, że powierzchnia 
oszklona w nowom kole jest powiększona, 
co jeszcze bardziej umożliwia kontrolę. 

Niechże nowe kolo. które bedzie się obra 
cać „inaczej, przyniesie szczęście  lakże 
tym. którym nie przyniosło -tare_ koło. 
Brzvirizie to tem łatwiej, że w 55-ej Loterj:, 
aprócz zwykłych aztecech klas, gracze ko- 
rzysiać jeszoze bodą z dadatkowcgo bezpłat- 
nego ciqjgnienia gwiazdkowego. 

w. CL FU E a MEJ CWE. T U 


NAJMODNIEJSZE I GUSTOWNE 
ubiory męskie 


na sezon wiosenno letni 
wykonywa 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


| 
T. TRYBULSKI ! 


Sosnowiec, 3-go Maja 11-a 
obok Restauracji „Adrja” 
UWAGA! Dla pp. urzędników dogodne 
warunki spłaty 
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ANTON THER AM; 


EMSTA (OWKÓFA 


iwspółezesna powieść sensacyjna) 
l`ruga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 
40) ER 
Zamknąć io Ścierwo w piwnicy i słrzec mi 
jak dka w głowie! — rzucił teraz szef w stronę 
milozących podwładnych, którzy natychmiast po- 
wlokli omdłałego w kierunku lochów. 

Nim jednak dotarli do sieni, powstrzymał ich 
na miejscu nowy rozkaz Kameleona, wypowie- 
dziany tym razem puawie szepiem: 

— Źostawcie mi go tutaj, a sami skoczcie za 
ozrodzenie... Zdawało mi się. jakgdyby ktoś skra- 
da! się za paskamem. 

©prasecy Billa pobiegli natychmiast spełnić wo- 
lę rozkazedawey. 

Kiedy ich ciemne. barczyste sylwetki zniknęły 
za bramą i przez kilkanaście następnych sekund 
żaden najlżejszy nawet odgłos nie zdradzał, aby 
nutkmęli się na jakiegokolwiek intruza, Kameleon 
olletchnął z wyraźną ulgą. 

— Zdawało mi się — rzekł. odzyskując na nowo 
pewność siebic. Aby skrócić sobie czas oczekiwa- 
nia na powrót swoich ludzi, podszedł do leżącego 
wieżmia i trąciwszy go brutalnie bulem. rzekł. z 
nieukrywanem szyderstwem: 


się tylko w mojej przewr aźliwionej 


A eo. Bil. nie udało sie Kamełeona wywieść 


w pole?.. Kameleon jest zdrów i ma dolary, a ty 
jeszcze tej nocy zadymdasz na belce w swym 
własnym domu... He, he. hel... — zarechotał ma 
cale gandło, a jego zachrypły głos zabrzmiał w ci- 
chom powietrzu jak ryk apokaliptycznej bestji. 

Ale omdlały Bill był nieczuły na wszelkie po- 
gróżki srogiego szefa. Leżał jak kłoda pod progien 
swojej faamy. a tylko jego szeroka, tym razem 
trwpio blada twarz odrzynała się wyraźnie w 
pomroce nocy. l 

— Coś moi chłopcy za długo nie wracają — po- 
myślał tenaz Kameleon, wyśmiawszy się dowoli. — 
Zbyt gorliwie przetrząsa ją teren dokoła fermy 
w poszukiwaniu intruza, który, jak widzę. zrodził 
imaginacji.. 
Tizeba ich jednak przywołać. 

Z iem posłanowiemiem wyjął elektryczną totar- 
kę i przyświecając sobie po drodze, ruszył powoli 
w sironę furtki. Załedwie jedmak wychylił się » 
poza ogrodzemia. siało się coś nieoczekiwanego. 
KKitoś chwycił go gwaħowmnie za ramiona. wykrę- 
ait je w tył i, nim zaskoczony Kameleon zdołał zor- 
jenłować sie w sytuacji i przedsięwziąć jakiekol- 
wiek środki obrony, żełazne ogniwa kajdanek z 
lekkim trzaskiem zamknęły się dokoła przegubów 
dłoni. 

Wszystko to nastąpiło z talk błyskawiczną szyb- 
kością. że obezwładnicny zbrodniarz w pierwszj 
chwili przypuszczał iż padł ofiarą swoich pod 
władnych. Dopioro kiedy jaten z napastników za- 
palił dużą lałennię i przy jej świetle | Kameleon 
dojrzał znajomych urzędników wydziału śledaze- 
so, a miedzy nimi zmieniona do niepaznania, tel 


pio - bladą twarz inżyniera Roniokego — zrozu 
mał wszystko.. Zrozumiał, i załamany  zwiesił 
glowę na piersi. 

W godzinę później leżał związany w policyjnem 
aucie obok dwóch swoich podwładnych ludzi 
znienawidzonego Billa Monktona. 


ROZDZIAŁ XI. 
Między ziemią a niebem 


Motor grał. Śmiga w zawnotnych, nieuchwytmych 
obrotach wgryzała się w powietrze, rwała go na 
strzępy iz wściekłą, szaloną furją  ciskała pod 
białe płaty rozpiętych skrzydeł. 

Śrebrna „Belllanka”, niby olbrzymi mityczny 
ptak, kołysała się lekko zawieszona pomiedzy 
uśpioną. spowitą w niepr zemikmione mroki, ziemie 
a nozedrganem milljardem świetlnych pyłków, 
niebem. 

A kiedy pierwszy brzask porozwłóczył po hory: 
zomcie różowe smugi. przygasił roziskrzony szňal 
mlecznej drogi i noony tumam nasycił sino - szara 
poświatą — stałowy płak zmiżył lotu, nie będąc 
już teraz narażonym na niebezpieczne zetknięcie 
się z ziemią. 

Wyrównawszy lot na wysokości dwustu me- 
trów, Blum puścił (drążek sterowy i odwrócił gło- 
wę w stronę siedącej ohok dziewczyny. 


D. c n.) 


Ar. 163. 


Tragedja bezrobotnej młodzieży 


„KURJER ZACHODNI* 


włorek 18 czerwca 1933 roku. 


miljonów ludzi, którzy nigdy nie pracowali 


Od wiorku toczą się obrady Mię- 
dzymarodowej Konferencji Pracy w 
Genewie. Jediym z punktów porząd- 
ku obrad była sprawa opieki nad 
bezrobotną madzieżą. 

Międzynarodowe Biuro Pracy wy- 
Kązuje w sprawozdaniu, że 25%/ę bez- 
robotnych w świecie stamowi mło- 
dzież, przyczem w niektórych pań- 
stwach odsetek ten jest jeszcze wię- 
kszy i tak: w Niemczech według o- 
bliczeń z czerwca 19305 r. liczba bez 
robotnych poniżej 24 lat wynosiła w 
stosunku do ogółu kezrobtnych 26.10/6 
w 1934 r. zaś po wprowadzeniu obo- 
żów pracy bezrobocie młodzieży 
amniejszylo się do 18.8°/% W Stanach 
Zjedn. w 1955 r. było 27.6%/e bezrohot- 
nych w wieku od 15—24 lat: we Wło- 
szech ilość bezrobotnych w wieku 15 
—25 lat. wynosiła w 1952 r. 41.5% o- 
zółu bezrobotnych. W Czechosłowa- 
cji według zestawienia z 1935 r. ilość 
kezrobotnych w wieku od 14—24 lat 
wynosiła 22.80. 

Ogółem na 235-50 miljonów bez- 
robotnych w Świecie około 7 miljo- 
nów stannwi młodzież w wieku od 
18 do 25 lat. 

W rakich warunkach sprawa bez- 
rehoinej młedzieży staje się zagad- 
nieniem palącym, tembardziej, te 
znaczny odsetek tej młodzieży jenz- 
cze nigdy w swem życiu nie Prtweo- 
wał zarobkowo, gdyż po wyjściu ze 
szkoły mie mógł iej pracy znaleźć. 

W związku z omawiantiem sprawy 
bezrobocia miodzieży na Międzyna- 
rodowej Konlerencji Pracy, przyby- 
ly z różnych państw delegacje orga- 
nizacyj młodzieży, aby domagać się 
od tonferencj: uchwał w sprawie za- 
pobieżenia bezrobociu młodzieży. 
Przybyli przedstawiciele organizacyj: 
chrześcjańskich. socjałistycznych i 
komanistycznych. 

W środę dnia 5 bm. popołudniu 
przed gmach. w kiórym odbywała się 
konferencja. przybyły delegacje mię 
dzynaenodowych organizżncyj ze sztan 
darami į transparentanmi. am 
się dwa odrębne pochody: jeden wy- 
lącznie Katolickiej młodzieży, drugi 
— socjalistycznej i komunistycznej. 


Wielkie wrażenie — stwierdzają 
aprawozdawcy — robił pochód mło-* 
dzieży  kaiolickiej _ maszerującej 


wśród śpiewu z wiełkimi sztandara- 
mi, a nasiępnie składanie petycyj w 
prezydjum. Byli to członkowie 
„chrześcjańskiej młodzieży pracują- 
cej” (IOC) z Belgji, Holandji, Fran- 
cji i Szwacjarji. W imieniu jej de- 


legatów  wysiępował i przemawiał 
Alfred Quizin. 
„Wstrząsa nami — mówił — lęk 


przed życiem. Nigdy nie będa znane 
oóle, które niszczą młode oifary u- 
Porczywego bezrobocia“. Pozatem 
przemawiało szereg innych delega- 


SERA AFTER W E TP | WRA PTT 


Najnowsze hasła 
KOMUNIZMU. 


Charakierystyczny spór wynikł o- 
becnie w okręgu charkowskim. Mło- 
dy przywódca komsomołu Rjeznik 
posprzeczał się ze starym komunistą 
Hubinym. dyrektorem sowieckiej fa. 
bryki mebli. Poszło o to, jak będzie 
wyglądać rodzina w przyszłym u- 
stroju socjalistycznym, budowanym 
obecnie w Rosji... Wedle Hubinego. 
odziny w przyszłości nie będzie wca 
le. Mężczyźni żyć będą w jednej czę- 
ści kołchozu. kobiety w drugiej, spo- 
“kaé się będą doraźnie. żyć będą 
osobno. Powoływał się przytem na 
dzieła klasyków socjalizmu. Komso- 
nolec był innego zdania, więc zwró- 
cili się do Moskwy o autorytatywne 
rozstrzygnięcie sporu. 

I odpowiedź nadeszła. Najniespo- 
dzianiej poglądy Hulbiniego, starego 


komunisty |potępione zostały jako 
„burżuazyjne*, Albowiem: ..zanik 
„rodziny — wedle słów orzecznictwa 


— jest typowym dla świata burżua- 
zyjnego. Zadaniem zaś komunistów 
lest stworzenie nowej rodziny opar- 
tej na równouprawnieniu męża i żo- 
ny i ich wzajemnej miłości”. 
Oto „najnowsze hasła komuniz- 
r: spowrotem do rodzi” 


tów młodzieży męskiej i żeńskiej. 

Między innymi (przemawiał rów- 
nież Andre Victor. sekretarz między 
narodowej organizacji studeniów. ża 
dając od Konferencji konsekwentnej 
walki z bezrobociem wśród młodzie- 
ży pracującej umysłowo. 

Młodzież chrześcjańska nie poprze 
siala iylko na tej manifestacji. lecz 
bezpośrednio udała się do kościoła 
św. Klotyldy na adowację Najświę- 
tszego Sakramentu, poazem odbył się 
wielki wiec, przy olbrzymim udziale 
publiczności. 

Zjazd młodzieży <chrześcjańskiej 
w EARE przyczynił się aE 
nie do bliższego zbliżenia delegaiów 
z poszczególnych państw i do wymia_ 
ny między nimi myśli. 

Udział w zjeździe brał również 
Serrarens, sekretarz międzynarodów 
ki chrześcjańskieh zwiazków zawo- 
dowych. 


CEL JAPOŃSKIE ; 


Wystącienie w Genewie młodzieży 
łrześcjańskiej w sprawie walki z 
bezrobociem wśród mlodego pokole- 
nia. ćwiadczy. że młodzież katolicka 
pragnie zdecydowanie walczyć © 
realizację swego programu i praco- 
wać nad usunięciem niesprawiedli- 
wości. 

Prezydjum konlerencji złożyło za- 
pewnienie delegacjom młodzieży. 
iż Postulaty ich zostaną przez Kon- 
feren ję rozpatrzone. 

Zgodnie z zapewnieniem w dn. 6 
bm. rozpoczęła się na plenum Konfe- 
rencji generalna dyskusja nad spra- 
wa bezrobocia młodzieży. Wszyscy 
mówcy stwierdzili, że zagadnienie to 
jest tak ważne. że wymaga, wbrew 
dotychczasowej procedurze, uchwa- 
lenia jeszcze w czasie bieżącej kom- 

odpowiednich 


założeń i 


ferencji 
wniosków. 


OFENZYWY. 
Pekin. stolica Chin. stanowi cel podjętei obecnie przez Japończyków ofenzywy. 


Wybuch, który wstrząsnął swiatem 


Ilustracja do pokojowych przemówień Hitlera 


Uroczyste mowy Hitlera o pokoju. 
o pokojwej polityce Niemiec znala- 
zły wymowne dogełnienie. Eksplo- 
zja w fabryce amunicji w Witten- 
bengu wstrząsnąć musiała całą Euro- 
pą, ba, nawet światem całym. Do- 
tychczas nie została stwierdzona 
przyczyna katastrofy. Opinja éwia- 
towa wcale też nie czeka oficjalnego 
stwierdzenia Przyczyn katastrofy i 
ET komunikat przyjmie ze zro- 
;umiałą rezerwą. Świat nigdy nie do- 
wie się, ile Pa Sak zginęło 
w pannen i pod gruzami. 

fszystkie wiadomości, jakie nad- 
chedzą z mieisca katastrofy są nad- 
zwyczaj skąpe, a czasami nawet gprze 
czne. Dotychczas stwierdzono ponad 
wszełką wąjtpiliwość, że w fabryce 
pracowało 13.000 ludzi. Jest to naj- 
większa fabryka amunicji w Niem- 
czech. Eksplozja nastąpiła w jednym 
oddziale a wybuch był tak silmy, że. 
jak opowiadają robotnicy, zburzone 
zostały niektóre zabudowania. Z bu- 
dynków tych nikt nie mógł uniknąć 
śmierci. Natychmiast po wybuchu 
płonąca fabryka otoczona została kor 
donem wojska, przez który przedo- 
stąć się nie mogli ani dziennikarze. 
ani rodziny robotników, którzy zna- 
leźli śmierć w płomieniach. lub mo- 
że jeszcze jęczeli pod gruzami. Ol- 
brzymiemu pożarowi. który ogarnial 
<oraz to nowsze budynki fabryczne. 
towarzyszyła serja nowych wybu- 
chów. Przez trzy godziny detona- 
cje niepckoiły ludność w całej oko- 
licy. W tym czasie też nikt nie mógł 
śpieszyć na ratunek. 

Przed kordonem wojska rozgrywa- 
ly się straszliwe sceny. których opi- 
sać Bie można. Policja odpędzała 
płaczace kobietv i dzieci aż do domu. 


dokąd przynoszono zwęglone ciała 
ofiar. Siedem godzin wśród rozpacz- 
liwego krzyku wynoszono z fabryki 
nieszczećliwe oliary. Pierwsze urzę- 
dowe komunikaty głosiły, że mar- 
twych nie jest więcej aniżeli 100. Mi- 
nisterstwo mówiło nawet tylko o 20 
—40 zabitych. Nie ulega jednak na; 
mniejszej wątpliwości, że liczba 0- 
fiar będzie o wiele większa. W ymie- 
nia się cyfry straszliwe 500— 1000. 
Biuro Rentera donosi o 500 do 1500 
martwydh. 

Według najnowszych doniesień, od 
działy ratownicze poczęły jułź usu- 
wać rumowieka. mieście otwarte 
są już wszystkie sklepy, które przez 
cały czas były zamknięte. Zamiast 
szyb w oknach wystawowych są dre- 
wniane tablice. AVers E okna w 
mieście olbrzymim porem powie- 
trza zostały wybite. Władze dotych- 
czas milczą o przyczynach kattfnsiro- 
fy i nie podają liczby ofiar. W o- 
słatnim oficjalnym komunikacie mó- 
wi się tylko. że spod gruzów wydo- 
kyto 26 trupów, a w szpińałach leży 
75 rannych. W komunikacie mówi 
się dalej. że rodziny ofiar otrzymy- 
wać bedą pobory w wysokości pel- 
nych zarobków aż do czasu. kiedy u- 
resmlowana zostanie Sprawa rent 
wdowich i sierocych. Z funduszu dla 
oliar pracy wyasygnowano już 50 
tysięcy marek tytułem doraźnej po- 
mocy dla pozostałych. Front pracy 
urzadzi zbiórki publiczne na rzecz o- 
fiar. Mówi sie ież. że nieuszkodzone 
oddziały fabryki  wznowiły pracę. 
Tyle nacgół dowiedzieć się można z 
urzedowy.h komunikatów. Dzienni- 
karzom wsicp na miejsce katastrofy 
nadal jesi wzbroniony 


s. 


Zydzi w Rosii 


„Hajni“ (nr. 126) streszcza referat, 
wygłoszony przez rabina naczelnego 
w Amglji. dr. Józefa Herc'a, na kon- 
ferencji żydowskich kaznodziejów w 
Londynie. a poświęcony sytuacji ży- 
dostwa w świecie. Mówca zwraca u- 
wagę na 5 główne punkty rozprosze- 
nia Żydowskiego: Rosję sowiecką. 
Niemcy i Palestynę, aby uwypuklić 
znaczenie religji żydowskiej w ży- 
ciu żydostwa. W Rosji sowieckiej 
żydzi rozwijają bezbożnietwo. Ku 
by bezbożników 

— w Rosji sowieckiej, ich bezystanna 
propaganda przeciw religii w istocie wnio- 
sły „zdziczenie do mas żydowcikich w tym 
kraju. Stoimy w obliczu okropnego faktu: 
piąta część żydostwa znajduje się w Ro- 
sji we władzy  fengtyczn apostołów 
bezbożnietwa. Jesteśmy świadkami syste- 
marycznego, lecz stałego upadku religij 
nego odlamu żydostwa sowieckiego, 

Trucizna, zaszczepiona przez 
dów społeczeństwu rosyjskiemu, 
czyna zatruwać i samych żydów. 


Zydzi „angielscy* 
O ŻYDACH „POLSKICH“. 


„Hajnt* (nr. 126) w depeszy ŻAT: z 
Londynu streszcza informacje „Je 
wish Chronicle". że 


— dotąd zbiórka pieniężna w Amglji ma. 
rzecz. żydostwa w Polsce przyniosła 4 tvs. 
funtów szt. 

Pismo powyższe 

— uważa ten wynik za bardzo nięza- 
dawalający i wzywa żydów angielskich, 
a szczególnie licznych żydów 2 Polski, 
któnzy zamieszkują w Angliji. aby wyka- 
zali więcej oafiamości w iej akojij ma 
rzecz żydostwa w Polsce. ù 
Potwierdzają się w ten siposób 

przypuszczenia, które wypowiedział 
na łamach tegoż „Hajma” (nr. 57 z 
TI 55) publicysta żydowski (B. Jusz- 
son), że na pomoc żydów z Anglji 
żydzi w Połsce liczyć nie powinni, 
bo nie są tam lubiani. Publicysta ten 
na dowód swego twierdzenia przyto- 
czył słowa swego przyjaciela z Ane 
glji. który w liście do niego pisał: 

— Przedewszystkiem nasi bracia angiet- 
sey nie lubią nas į to. bardzo mocno nie 
lubia. Angielscy żydzi tnaktują żydów pol 
skich i litewskich z nadzwyczajną pogar- 
d+- nie nazywają nas inaczej, jak v 
cudzoziemscy*. Oznacza to w miejscowym 
języku: rodzaj obywateli drugiej klasy... 


Z CAŁEJ 


mamą l OLSKI 


LEKKCMYSLNA ROWERZYSTKA 


W Warszawie zakończył się proces mie 
fartunanej rowerzysiki Janiny Królowej, 
któsa wieuwiejętną jazdą nu rowerze Wy- 
wołała tragiczną katastrofę pod Rado- 
miem, gdzie ponieśli śmierć małż. Riidke- 
mowie, 

Królowa nie przyznawała się do wimy 
i dowodziła, że wypadek powstał wsku- 
tek tumanu kurzu od drugiego auta, ja- 
dącego z tyłu za samochodem  kierowa- 
nem przez red. Wrzosa. Samochód ten 
wymiaął pierwszy pojazd i przesłomił po- 
de widzenia. Sygnały dawane przez Wrzo 
sa Królowa przyjmowała za odgłosy klałk- 
soma samochodu, który ją minął, 

Sąd uznał, że rowerzystka jechała nie- 
prawidlowo i skazał ją na rok więzienia 


PIECZĄTKI Z POWSTANIA 1831. R. 


W okolicy Czarowa, pow. Opstowskie- 
go, robotnicy leśni zmaleźli kilkadziesiąt 
pieczątek wojsk polskich z okresu pow- 
stania 1851 r, wykonanych z mosiądzu 
Część pieczątek robotnicy. połamyski, 
sprawdzając, czy są wykonane ze złota. 
pozostałe zaś 40 sztuk na polecenie sta- 
rostwa zabezpieczono puzed znisz.ze- 
niem. 

Pośród znalezionych pieczątek znajfdu- 
je się m. in. pieczęć naczelnika dywizji 
sandomierskiej, pieczęcie dowódców puł- 
ków opatowskiego i miechowskiego, pul- 
ku jazdy sandomierskiej. pięć pieczęci 
dowódców bataljonów, reszta zaś — to 


pieczęcie komendantów kompanij. 


4. 


UWAGL 


„KURIER ZACHODNIE 


włorek 18 czerwca 1935 rokn 


SZCZĘŚCIE i SPRYT | 


czy przygotowanie — podstawą pracy w handlu 


Często spotykamy się w Polsce z 
opinją, że handel jest tym wyjątko- 
wym zawodem, w (którym o powodze- 
niu decyduje nie przygotowanie, nie 
zasób wiadomości fachowych i umie- 
jętność ich stosowania, lecz szczęście 
1 spryt wrodzony. I są ludzie lekko- 
myślmi, którym się zdaje, że nie ma- 
jąc określonych kwalifikacyj, w bra- 
ku innego zajęcia mogą najskwtecz- 
niej zabezpieczyć sobie byt pracą w 
handlu. Nie dziwnego, że na grumcie 
takich błędnych poglądów z szeregu 
możliwości zarobkowania mierzadko 
wybierają tę rzekomo najłatwiejszą, 
w przekonaniu. że jej zdobycie nie 
wymaga trudu i przygotowań w kil- 
ku larach nauki, czy studjów; że w 
tym zawodzie uda się ominąć de 
przykre przeszkody, których poko- 
nanie jest mieodpartą koniecznością 
dła zdobycia możliwości pracy we 
wszystkich innych zawodach. 

Życie wykazuje jednak mocno i 
wyraźnie, jak aid błędnem było 
przekonanie o tej wyjątkowej w po- 
równaniu z innemi zawodami rze- 
komej łatwości pracy w handlu. 
cie sparzyło dotkliwie tych wszyst- 
kich. którzy — licząc na szczęście i 
spryt, a nie mając odpowiedniego 
przygotowania — biorą się do han- 
dłu. Przekonują się oni dotkliwie na 
własnej skórze. że 10 mie wystarcza, 
Warunki handlu nie sa latwe ani 
proste. Trzeba wiedzieć dobrze. jak 
sprzedawać. jak się reklamować, że- 
by znaleźć nabywców. zdobywać no- 
we możliwości zbytu. trzeba dokład- 
mie znać rynek į wymagania klien- 
tów, trzeba umieć kalkulować tak. 
żeby nie stracić, a jednocześnie zwy- 
<iężyć konkurentów w sposób lojal- |; 
ny. Trzeba mmieć towaroznawstwo, 
wiedzieć. jak przechowywać towary. 
wprowadzać racjonalne metody pra- 
cy we własnem przedsiębiorstwie i 
administrować sprężyście. Kto tych 
umiejętności nie posiada, kto niema 
należytej wiedzy i przygotowania, a 
chce — oczywiście — uczciwie praco- 
wać, temu nawet spryt nie pomoże, 
ani najszczęśłiwsze zbiegi okolicz- 
noci — ten przegra walkę konkuren 
cyjną. bo nie nadąży za postępem in- 
nych. I może dłatego, między innemi, 
że dotvchczas do handlu szło dużo 
ludzi bez przygotowania. którzy li- 
czyli tylko na szczęśliwą gwiazdę — 
tak wiele słyszymy narzekań ma tru- 
dne warunki pracy w handlu. na 


stratv, upadłości i niepowodzenia. a 
z drugiej strong — nasz handel cią- 


gle znajduje się na tak 
ziomie rozwoju. 
Niesłusznie się tem zniechęca mło- 
dzież. która obawia się niekiedy wy- 
boru zawodu kupieckiego pod wpły- 
wem takich właśnie głosów pesymi- 
zmu i zniechęcenia. Bo młodzież ta 
ma dzisiaj wszelkie dane na to. żeby 
w krótkim stosunkowo czasie posiąść 
tę wiedzę, te umiejętności. których 
brak stanowi dzisiaj przyczyne tylu 
trosk kupeów. mieposiadających przy 
gotowania. Począwszy od najbliższe- 
go roku szkolnego, rozpoczną 6wa 
działalność, zrównane w prawach ze 


niski mipo- 


Uroczystość jubileuszowa 


ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
W KATOWICACH 


W czawrtek, dnia 20 czerwca bar. Ślą- 
ska szkoła muzyczna w Katowicach pod 
dyrekcją prof. Stefana Ślązaka — obcho- 
dzić będzie uroczystość dziesięciolecia 
swego istnienia. 

Program uroczystości następujący: W 
czwartek dn, 20 bm. o godz. 9.40 — uro- 
czysta msza św. w kościele gatnizono- 
wym. Po nabożeństiwie pochód i złożenie 
wieńła u stóp pomnika St. Moniuszki. 
Wieczorem o godz. 8 w Teattze Polskim 
akademja i jubileuszowy koncert popi- 
sosy uczuiów, gdzie zostanie wykonana 
(pierwszy raz) „Symfonja ryłbiachka* — w 
skladzie 40 uczniów — dedylkowama pnzez 
kompozytora St. Ślązaka p. wiicawoje- 
wodzie drowi Saloniemn. 
ne 1ówmież zostaną przez uczniów klasy: 
A. Zaleskiej - Ślązaka (fortepian), O. 
Ruppla — Z. Wciningera (skrzypee) i S. 
Ślązaka. -l(Apiew, solowa - kameralne). 


szkołami ogólnokształagcemi gim- 
nazja kupieckie, kióre absolwentom 
szkół powszechnych otwierają widoki 
opancwania wiedzy handlowej w ta- 
kim stopniu, by w dzikiejszych trud- 


nych warunkach umożliwić kończą- 
cym powodzenie w zawodzie. w któ- 
rym tyle jest u mas możliwości pracy 
i zarobku. 


Walne zgromadzenie delegatów 
P.Z.Z.P.P. i H.Rz.P. w Sosnowcu 


W ubiegla niedziele odbyło się w 
Sosnowcu XVIH doroczne walne zero 
madzenie delegatów Polskiego Związ 
ku zawodowego pracowników jprze- 
mysłowych i handlowych Rz. P., któ- 
re zgromadziło około 200 delegatów 
ze wszystkich oddziałów oraz człon- 
ków Związku. Ponadło w zebraniu 
wziął udział z ramienia Ministerstwa 
opieki społecznej obwodowy inspek- 
tor pracy. p. inż. Wesołowski, oraz 
przedstawiciele pokrewnych organi- 
zucyj. 

Po zagajeniu zebrania jprzez pre- 
zesa zarządu głównego p. Włodzimie- 
rza Grunwalda, uczczono (pamięć 
zmarłego ś.'p. Marszałka Polski Józe- 
fa Piłeudskiego wysłuchaniem krót- 
kiego wspomnienia pośmertnego i 
dwuminutowem milczeniem, jpoczem 
zarządzono ipięciominutową przerwę. 

Po przerwie na przewodniczącego 
powołano p. Tadeusza Dobrowolskie- 
go z Grodźca, na asesorów pp. Julja- 
na Zawadzkiego z Sosnowca, Mieczy- 
sława Romanowskiego z Brzeszcz, 
inż. Antoniego Wyporka ze Słaracho- 
wie, Franciszka Poscha z Czechowice i 
Stefana Bieleckiego z Dąbrowy Gór- 
niczej, na sekretarzy pp. L. żakówne 

St. Kucharza. 

Obrady rozpoczęto przemówienia- 
mi powitalnemi gości. a mianowicie 
p. inż. Wesołowskiego. p. Zygmunta 
Rakiecia w imieniu T zawo- 
dowego pracowników ubezpieczeń spo 
tecznych ww Polsce. P; W ładysława 
Kalety, prezesa Rady ok-soowej spół 


KRONIKA 


- KALENDARZYK 


18 5 


Wtorek |7% 


Dziś Marcelego 

a] Jutro Juljanny 
gs] Wschód słońca 3 m. 32. 
Zachód 19 m. 56. 


EJ 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wviwietlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGĘBIE: „Pożar nad Wołgą”. 
PAŁACE: Hrabia Monte Christo. 
EDBN: „Wybuchowa blondynka”. 
MOMUS: I „Twe usta klamiąa“ 1 
sen Kruzoe”. 


„Robin 


TEL 
X PODZIĘKOWANIE. Komitet pior- 
wszej wspólnej wystawy szkół zawodo- 
wych w Sosnewau składa tą drogą ser- 
deczne podziękowanie panu dyrektceewi 
nadey [aby rzemieślniczej  Władysławo- 
wi Mazurowi za bezinteresowne udziele- 
nie na wystawę sali sominarjum męskie- 
go i bardzo życziiwe zagpiekowamnie się 
tą pierwszą pubłiczną imprezą szkolną. 
Komitet. 
X PRZED ŚWIĘTEM MORZA. W związ- 
ku ze zb'iżsjącem się „Świętem morza” 
odbędzie się w ratuszu sosnowieskim ze- 
kranie organizacyjne obywatelskiego Ko- 
mitetu. Zebrznie to zwołano na nadcho- 
dzącą środę, godz. 19.50. 

We wtorek, tj. dziś, o godzinie 8 
wiecz. w lokalu Magistratu odbędzie się 
posiedzenie sekcji  propagandiawio-wy- 
cieczkowej komitetu obchoan Święta mo- 
rza w Dąbrowie. Członkowie sekcji pro- 
szeni są o pumiktnaline przybycie. 


Zaprodiulkbowa- | X BACZNOŚĆ B. MARYNARZE! Zbićr- 


ka w mundurach w dniu 20 bm. t.j. 
czwantek odbędzie sie o godz. 9 rano w 
lokalu LMK w Sosnowcu, celem wzięcia | li 
udziału w procesji Bożego Ciała. 


nizacji 


coraz większych niedomagań ; 
darezych i zubożenia w Polsce. 


dzielni spośswców. Następnie przy- 
jęto protokół z ubiegłego walnego 
zgromadzenia i złożono We a 
nia z działalności zarządu głównego 
komisyj apołecznych. rady finanso- 
wej, klubu towarzyskiego i t. p. Po 
obszernej dyskusji nad sprawozda- 
niami udzielona ustępującemu zarzą 


dowi abs olutorjum i wyrażono mu t- 


znanie za jego pracę dla dobra orga- 
i zrzeszonych w niej członków 
zatwierdzono po dyskusji 


Skolei 


preliminarz budżetowy na 1935 rok z 
drobnemi uzupełnieniami. 


W dalszym ciągu sekretarz general- 


ny Związku, p. Kazimierz Osirowski. 
wygłosił obszerny referat na temat u- 


bezpieczeń społecznych. zakończony 


uchwaleniem rezolucyj w kwestjach 
niedomazań ustawowych w dziedzi- 


nie ubezpieczeń społecznych, ukła- 


dów zbiorowych i rozjemstwa w pra- 


ochronnych. 


cy, egzekutywy wstaw 
konsolidacji 


bezrobocia, Izb Pracy, 
ruchu zawodowego i t. p. 
Po dyskusji nad referatem przema- 


wiał p. Stefan Gacki. wygłaszając re- 


ferat na temat usunięcia obeenych 
gospo- 


Następnie przeprowadzono wybory 


do władz Związku, a więc do zarządu 


głównego, komisji rewizyjnej i są- 


du koleżeńskiego. 


Wreszcie uchwalono kilka wnio- 


sków o charakterze wewnetrzno-orga- 
nizacyjnym i ogólnym. 
dy zamknięto. 


poczem obra- 


ZAGŁĘBIA 


Kury dla rzionków drniyn mee 


P. C. K. W SOSNOWCU 


Zarząd oddziału PCK. w Śaanoweu. 
pragmate powiększyć ilość drużyn ratow- 
niczych w Sosnowcu przyjmuje kanty- 
datów i kandydatki na kurs dilla czlow- 
ków drużyn ratowniczych PCK. Od kam- 
dydatów, względnie kamdydaltek wysra- 
gane jest wylkształcemie 7 kilas szkoły po- 
wszechnej, możliwie wolny zawód, nie- 
kamaliność. Wiek kandydatów określony 
jest jako minimum 16 lat, a maximum 
lut 45. wiok kandydatek jako minimum 
lat 16. a maximum lut 4), przyczem kan- 
dydniei w wieku wojskowym i powajsko- 
wym winni posiadać bezwzględnie kaite- 
gorję wojsk. C. D. E. Pożądani są kam- 
dydaci i kamdyldatki z zawodem sztuki 
kulinarnej. Po zamiknięciu zapisów, które 
odbywają się w lokalu biura PCK w So- 
anowu, ul. 5-g0 Maja 16 (Dworzec kote- 
jowy), w godzinach urzędowych. ipime- 
prowadzony zostanie kurs. o <zem z% 
mieszezone zostamie specjalne ogłoszenie 
w miejscowej prasie.  Zougamizewanie 
kurem i powiększnie itości drużyn ratow- 
niazych PCK. ma ma celu zabezpieczenie 
ludności Sosnowca akcji ratowmiczej na 
wypadek wojny. lub klęsk żywiołowy: h. 
przeto zapisujących się winno być jak- 
najwięcej, 


—XX— 


X PODOFICEROWIE REZ. W PROCE- 
SJI BOŻEGO CIAŁA, Zarząd Związku 
pdioficerów rezerwy w Dąbrowie zwołuje 
na dzień 20 bm. godz. 10 rano, zbiórkę 
czlenków. w lokalu koła, skąd nastąpi 
wymarsz do kościoła parafjalnego na na- 
bożeństwio. a następnie na procesję Boże- 
to Ciała. Czorko «inni stawić sie 
luzie 


ie 


Na. 165. 


Z UŚMIECHEM. 
Malarze 


Wrzedlem raz w wieczór pomiędzy malarzy 
Gdzie wódkę dano czys'y, bez koloru 

Za to na ścianach moc barwnych pejzaży. 
Najmilsze danie sytega wieczoru. 

Bowiem im czystszy duch (spirytus) splywa 
Tom na obrazach barwa bardziej żywa. 


Sztuka tematem był» rozmów dlugich 
Dosyć donośnych (wódkę dano mocaą! 
Entuzjazmu wyłaly sie strugi 

Aż świat nim jaąŚniał ową pory nocną, 

I, rzeklbyś, ogniem twórczym się zapali, 
Kióry od stołu tego pójdzie dalej. 


Jeden zdobnictwo wychwalał na miarę, 

nany sens sztuki z sensem bytu ginartwał, 

A każdy w sobie ma radosną wisirę 

że jest potnzebny, choć żyć — rzecz niełatwa 

Byno nas wielu — giono niezużywaue. 

Że josznze tacy istnioją — to dziwue. 
Ko—Siek. 

Wiazd hufców szkolnych P.W. 

NA OBOZY 


IWONICZ- ZDROJĘ JE li 
| 153,— ryczałt 3-tygadniowy, 


prze SZ propeto prospektów. 


Dnia 17 czerwca r.b. nastąpił Wyjazd 
z Soskowtia hufców szkomych PW. na œ 
bozy demie do Hormamie. 

Do zebrənych junaków na peronie 


dwerer przemówił p. |. Kaczkowski, puze 

womiczacy miejskiego komitetu WF. i 

PW. Sesnoówcu. życząc odjeżdżającej 

młodzieży owo nej pracy i by godnie Te- 

prezentowali miasto Soemowec wsród 

swyich kotegów w Hormanica h. 
lene © m 


7 p . Tan : 
Grganizowanie widziała w Zagłębia 
B. KILIŃCZYKÓW I ENZEŁEROWCÓW 
Nu poczylku 1983 r. zostało utworzone 
Warszawie Stowarzyszenie b. Kiliń- 
zyków i N.Z.R-owców, którego celem 
j&t 1) ckezywamie pemocy moualnej, 
prawnej i materjalnej członkcin i rodzi- 
nom nieżyjących członków b. onganiza+ 
cji ać podregi Gciowej imienia Jama Ñi- 
lińdkiego i Narodowego Związku robotni- 
zogo. 2) Gromeelzenie i apracowywalnie 
materjałów monograficznych, dotyczą- 
cysh r1ewcjucyjmego ruchu nanodłrwego 
w walce niepodiegłościowej. Członkiem 
Ntowanzyszenia może zostić każda osoba, 


w 


w 


która przy pomocy dokumentów lub 
świadków udowodni. że w ckresie do 
1915 r. uczestniczyła w wabe rewollucyj- 


nej z zabwrcami: w szeregach mamodo- 
wych orgawizacyj nmiepodległościowych i 
na której nie Cigłżą zarzuty matury etycz- 
ej lub aniypańsiiw wej. Stowarzyszenie 
jest © gamizacją apotity zmą, która pra- 
gnie ma terenie aopomo-y  koleżeń- 
skiej zgowpować wszynikich b. kolegów 
aby wspómemi siłami podźwienąć z nie- 
pamięci ofiuwną i bezinteresowną pracę 
Wa Ojezyzny. 

Wobec tego. że na torenie Zagłębia 
NZR. a!egrał poważną rolę, bicrąc róm- 
micz uelziu koporioewiniu „bibraby” 
amz ze względu na dużą ileść b, człon- 
kówe zamieszkujących na tutejszym te- 
renie — zainńejowino zorganizowanie od- 
działu w Zagłębiu. Odbyło się już jedno 
zebrznie. na kitórem wybramo komisję or- 
gomizacyjną i rozdano kweatjonarjusze. 

W niedzielę dnia 25 czenwca r.b. o 10 
ramo w lokaiu Związku strzeleckiego na 
Pogoni, przy ul. Lisiej nr. 1 odbędzie sę 
następne zebranie w celu wyboru zarza. 
du. Na zebranie to winni się stawić wszy- 
scy b. członkowie NZR. i wypełnić kwe 
siljomacjusze oraz złożyć dektaracje. 

mó Sea 

X 10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJ- 
CZYZNY. Zarząd koła Związku rezemw i- 
stów w Dąbrowie wzywa wszystkich 
azłonków do obowiązkowego stawienia 
się w dniu 20 bm. o godzinie 15.30 na 
strzeinicy kolejowej przysposobienia woj 
skowego celem oddania 10 strzałów ku 
chwalle Ojczyzny, 


X ZMIANA LOKALU POGOTOWIA 
UBEZP. SPOŁ. Od wczoraj pogotawie le- 
kamskie Ubezpieczalni Społecznej zosta- 
ło przeniesione z Ośrodka  leczn. „Wa- 
wel* ma ul. Kolłątaja 17 w Sosnowcu. 
nr. tel. 12-54. Również nocna stacja prze- 
cimwenerologiczna została przemiesioma 
ną ul. Kołłątaja 17. 


X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
SZKOŁY HANDL. IM. KRÓLOWEJ 
JADWIGI w Sosnowcu zawiadamia, iż 
od dnia 19 bm. do 30 sierpnia br. tema 
w pracach Kola przeuwa wakacyjna. Bi- 


N 


| blijoteka będzie jeszcze czymna w dniu 


19 lim. ad godz. 19 do 28. 


Nr. (65. 


O drogę 
PRZY PARKU SCHöNA. 


Otrzymaliśmy pismo nastepujące: Od 


niepamiętnych czasów ludność korzy- 
šta do przejścia z drogi prywallnej, pno- 
wadzącej z Będzina do Sielica, a znajdu- 
jącej się przy parku Schóna. 

Dla komunikacji kołowej droga ta jesi 
zamknięta banjerą, ponieważ jednak jeż- 
dżą mg liczni cykiliści, doć ozęsia się 
zdarza. iż w porze nocnej nieświadomi 
Rzeczy wpadają na barjerę. miszcząc ro- 
wey i odnosząc mniejsze lub większe 
obr arżelnta ciata, 

Pozatem znajdujący się na drodze mo- 
stek dnewiniamy jest zupełnie zniszczony, 
w nustępełiwie czego i tutaj było już spo- 
to wypadków. 

Tmklno wymagać, aby właściciel drogi. 
pozwałający z niej korzystać, miał je- 
azcze dbać o witrzymanie jej w należy- 
tym stanie, możeby przeto Magistrat 
zajął eię jej uporządkowaniem, gdyż 
nuh pieszy jest tam duży i Wrazie dal- 
szego zaniedbania może to spowodować 
fatalne mastępetiwa, czemu należy zapo- 
biec. 

ie gz R 


Zwiększenie się frekwencji 
W TRAMWAJACH 


W związku z kryzysem gospodarczym 
i spadkiem frekwencji w tramwajach za- 
słębiowskich. dyrekaja zaczęła obtmyślać 
środki zaradcze w kierunku utrzymania 
Tentownośti przedsiębiorstma i w związ- 
ku  frekwenicji. stwierdzono poważlniy 
opłat za przejazd tramwajami. Wpraw- 
dzie osiągnięte wyniki nie były zupeł- 
nie zadawalające, jednakże wskazywały. 
że zarząłdzemie było celowe i wobec tego 
wprowadzono dalsze zniżki, co całkowi- 
Gie osiągnęło zamierzamy cel, choć bo- 
wiem dochód z uwagi na obniżkę zwięlk- 
Sszył się niewiele, to jedmak frekwencja 
w tramwajach znacznie wzrosła i obetnie 
poraz pienwszy od czasu kryzysu i epad- 
ku fikwemcji. stwierdzono poważny 
wzrost muchu w tramwajach. 

Ponieważ okitatnie zniżki wprowiadzo- 
no tytmłem próby tylko na niektórych 
adlimikach. sądzić należy, iż po otrzyma- 
mini tak dodatniego wymilku. zniżka cdn: 
biletów w tramwajach obejmie całą 
već tramwajową w Zagłębiu. 


Zraniony na plaży 
NOŻEM W PLECY 


25-letni Abram Gryzgrym, znany zło- 
dziej, zamieszkały w Sosnowcu przy uli- 
cy 1 Maja 50 wybrał się w ub. niedzielę 
Na plażę ma Jęzor. 

Zmajdując się na plaży w pewnej chwi- 
li Grymgryn został pchnięty niespodzie- 
wanie przez nieznanego osobnika, mo- 
żem w plecy. Napastnik, po zadanim 
strasznego ciosu zdołał zbiec. Ranmego 
Gryzgryna przewieziono w stanie groź- 
Wym do szpitala żydowskiego w So- 
Snowou, 

Policja prowadzi dochodzenie, kto i z 
jakiego powodu nepadł na Gryzgryna. 
Nie jest wykluczonem, że zaszedł tu wy- 
Padek zemsty ze strony klóregoś z kole- 
rów „po fachu“ Gryzgryna. 

X WOJEWÓDZKA SAMOCHODOWA 
KOMISJA REJESTRACYJNA I EGZA- 
MINACYJNA. Wojewódzka ssamochodo- 
Wa Komisja reejstiracyjna będzie urzędo- 
wać dnia 21 czerwca r:b. w Sosnowcu, 
Komisja rejestracyjna i egzaminacyjna 
mia 22 czerwca rib. w Częstochowie w 
lokalach miejscowych starostw grod- 
kich od godziny 9 rano. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wamda Stę 
bień, mężatka, zamieszkała w Dąbrowie, 
Brzy ulicy Reymonta 11 napiła cię w ub. 
niedzielę w celu samobójczym esencji 
octowej, Denatkę przewieziono, po udzie 
emu jej pienwszej pomocy na miejscu, 
na kurację do azpitala powiatowego. Przy 
tzyna zamachu samobójczego — niesna- 
ski małżeńskie. 

X KRADZIEŻ ROWERU. Framciszikowi 

igajowi, zamieszkałemu w Sosnowcu, 
brzy ulicy Dańdowskiej 40 skradziono 

W mocy z piwnicy nawer. wartości 70 zł. 


———— Z 
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Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Mo-skiej. 


„KURJER ZACHODNI“ wtorek 18 czerwca 1935 rokn 


Szkoła im. 


Kr. Jadwigi 


będzie miała własny okazały gmach 


W ub. niedzielę odbyło się w Szko|dzinie, uzyska niebawem własny, 0- 


le Handlowej żeńskiej im. Królowej 
Jadwigi przy ul. Zygmunia woczyste 
zakończenie b. roku szkolnego. Rozda 
nie. dyplomów maturzystkom oraz 
świadectw jpromowanym u:zenicom 
poprzedziło przemówienie ks. kanoni 
ka Fr. Raczyńskiego. 

Mianowicie, 'ks. kanonik oznajmił 
zebranym, że utworzona przezeń 
przed 18-tu laty uczelnia, bez naj- 
mniejszego zasiłku Magistratu m. So- 
snowca i Sejmiku powiatowego w Bę 


sazalszy gmach nad  Przemszą. na 
srzylegaiącem placu. Jego budowa 
rozpocznie się wkrótee i będzie pro 
wadzona w szybkim tempie, aby z po 
mocą Bożą, dokonać tego dzieła na- 
leżycie i podnieść wartość istniejącej 
acówki szkołtnej. 

Przemówienie ks. kanonika poprze- 
dziło piękne pożegnanie uczenie za- 
zajone przez mannę A. Krygierównę, 
dyrektorke i iks. proboszcza Hendry- 
chowskiego. prefekta szkolnego. 


O obniżkę radjoabonamentu 


3 zł. miesięcznie to za dużo 


Skutkiem kryzysu gospodarczego i 
spadku konsumcji, musiała siłą rze- 
czy nastąpić zniżka cen wszystkich 
bez wyjątku artykułów i opłat, Zniż- 
ka objęła nietyłko wytwory rynku 
prywatanego, lecz także artykuły mo- 
nopolowe, a pozatem obniżono ceny 
biletów kolejowych, apłat poczto- 
wych i t. p. 

Wyjątek stanowi jedynie opłata za 
radjo, która od chwili wiprowadze- 
nia u nas stacyj nadawczych i radjo 
abonamentu, pozostała bez zmiany. 

Wprawdzie w roku ubiegłym wpro 
wadzono zniżkę dla drobnych rolni- 
ków i choć z uwagi na ciężką sy- 
tuację w rolnictwie. zwłaszcza dro- 
bnym, nie spodziewano się nadzwy- 
czajnych wyników, władze polskiego 
radja ogłosiły, iż skutkiem wsepomnia 
nej obniżki. liczba radjoabonentów 
znacznie się zwiększyła. 

Prosta kalkulacja wykazuje. że je- 
żeli istołnie taki wynik otrzymano 
dziqki obniżce opłat na wsi. gdzie 
wogóle liczba rad janbcuentów jest 


bardoz mała, to iembardziej należy 
obniżyć radjoabonament dla robotni- 
ków, czego od dłuższego czasu doma- 
gaja się liczne rzesze robotnicze. 

Jak w swoim czasie podawali- 
śmy.w Zagłębiu przypadają niecałe 
2 radjoodkiorniki na (00 micszkań- 
ców, choć dla znających te stosunki 
jejst rzeczą wiadomą, że w rzeczywi- 
stości jest inaczej. jak równieź wia- 
domo, że opłata, w wysokości 5 zł. 
miesięcznie, stanowi Średnio dzienny 
zarobek robotnika i dlatego jest nie- 
współmiernie wysoka. 

O konieczności obniżki radjoabona 
meniu dla robolników wiele w swoim 
czasie mówiono i pisano, wkrótce je- 
dnak o całej sprawie zapomniano. a 
polskie radio widocznie ma tate do 
chody. iż niezałeży mu na zwiększe- 
niu wpływów finansowych i w rezul- 
tacie radjopajęczarstwo rozwija sič 
doskonale, gdyż niema sie kio zaiać 
sprawą przeprowadzenia obniżki dła 


p robotniczych. 


Ile jest warta cegielnia Wieczorka 
Dalszy ciąg procesu o Bank Zagłębia 


Cały, niemal wczorajszy dzień pro- 
cesu w sprawie nadużyć, (popełnio- 
nych przez Wieczorka i Rzuchowskie 
go na szkodę Banku Zagłębia minął 
sądowi na przesłuchiwaniu biegłych 
rzeczoznawców inż. Wł. Kwapiszew- 
skiego inż. Tadeusza Rudzkiego, któ 
rzy dokonali oględzin cegielni Wie- 
czorka, celem jej oszacowania, oraz 
biegłych-buchalterów, którym sąd za- 
dał szereg nowych pyiań. Biegli po 
obejrzeniu cegielni, na które! — jak 
wiadomo — zakezpieczonn jest wie 
rzytelność Banku Zagłębia w kwocie 
200 tysięcy złotych, wydali orzecze- 
nie, traktując cegielnię z dwóch pun 
któw widzenia. jako nieruchomość i 
jako przedsiębiorstwo. 

Zdaniem ich. cegielnia. jako przed- 
siębiorstwo. nie przedstawiała w roku 
1930 żadnej wartościi nie mogła ist- 
nieć bez terenów pomocniczych, (nie 
objętych hipoteką) z których korzy- 
stał osk. Wieczorek, czerpiąc z nich 
zapasy gliny. Wartość cegielni jako 
objektu budowlanego biegli oszaco- 
wali na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
a wiec nie pokrywała ona nawet w 


drobnej części pretensyj banku. 

W związku z orzeczeniem biczłych 
osk. Wieczorek zauważył. że nieko- 
niecznie musiał korzystać z nieobję- 
tych hipoteka terenów, sąsiadujących 
z cegielnia. Mógł np. szopy i urzą- 
dzenia cegielni wmieścić w wyrebi- 
skach. (w dołach) eo pozwoliłoby mu 
na dalszą eksploatację gliny. na któ 
rych znajdowałv się te urzadzenia. 

W odpowiedzi na to biegli oświad 
czyli. że byłoby io możliwe, ałe kom- 
binacja da nie opłacałaby się. Pro- 
dukcja cegły spadłaby podówczas z 
3 miljonów rocznie na miljon, glinia 
ka zaś wystarczyćby mogo najwyżej 
na pół roku. 

Po orzeczeniu biegłych. sąd skołei 
przystąpił do dalszego przesłuchiwa 
nia biegłych-buxlialterów. Pytania te 
dotyczyłv przeważnie osk. Jagiełłowi 
cza, W związku z iemi pytaniami. 
wyłoniła się potrzeba zawezwania na 
rozprawę ponownie w <charakierze 
świadków Wiktora oraz Marcelego 
braci Jagiełłowiczów, którzy mają 
udzielić sądowi pewnych wyjaśnień. 


Morderstwo na zabawie tanecznej 


Morderca skazany na 4 lata więzienia 


We wsi Mostek, powiatu Olkuskie- 
go w domu Jana Żaby odbywała się 
niedawno temu zabawa taneczna. u- 
rządzona przez kolędników. Na za- 
bawie tej m. in. byli obecni Bolesław 
Olewiński, Stanisław Żaba i Jan Sko 
wron. Pod koniec zabawy miedzy 
Skowronem a Żabą doszło do bójki. 
w czasie której Olewiński, widząc, 
że Skowron bije jego kolegę, prze- 
wrócił Skowroma na podłogę. a na- 
stępnie pchnął go bagnetem w brzuch 
Na sali powstało zamieszanie. Sko- 
rzystał z tego morderca i rzucił się do 
ucieczki. Tymczasem Skowron ciężko 
ranny miał jeszcze na tyle sił. że po- 
wstal z podłogi + ruszył ku drzwiom. 


Drogę zagrodził mu Żaba i pchnął go 
nożem szewdkim w plecy. Ranny ru- 
nął z jękiem na ziemię, a następnie 
w kilka minut potem zmarł. Sekcja 
zwłok Skowrona wykazała, że śmierć 
nastąpiła na skutek rany zadanej mu 
bagmetem przez Olewińskiego. 

Bpilog tego krwawego zajścia ro- 
zegrał się wczoraj przed Sądem okrę 
gowym w Sosnowcu. 

Sd. po przesłuchaniu świadków. 
skazał Olewińskiego na 4 lata więzie 
nia, przeciwko Żabie zaś, z braku 
podstaw sprawę umorzył. 

Po wyroku skazanego odwieziono 
do więzienia. gdzie dotychczas vrze- 
bywał. 


s, 


NADESŁANE. 
Krzywe sprostowanie 


W .Kunjerze Zachodnim” z dn. 15 czenw- 
ca rb. ukazało się sprostowamie artykułu 
p. t. „Niesłluszny zarzut“, umieszczony w 
tumże dzienniku z dn. 29 maja rb. w któ- 
rym nupienowane zostało oszczercza do- 
niesienie kierownika szkoły powsz. w Macz- 
kach p. Br. Szczepaniaka przeciw mnie, że 
zmuszam dzieci szkolne «o kolportowania 
„Przewodnika Katolickiego”. x 

Spro:fowanie z dn. 15 ozerwąg brzmi: 
„nieprawdą jest, że kierownik szkoły do- 
niósł Inspektorowi szkcdnemu, iż ks. Stra- 
dowski straszy dzieci groźbami stawiania, 
zlego stopnia z nauki religii oraz strasze- 
niem wezwania 1odziców. natomiast praw- 
da jest, iż ks. Stradowski używa dzieci 
szkolne do rozdawania „Przewodnika Ka- 
tolickiego*. zakazanego na terenie szkół 
przez władze szkolne, o czem zmuszony by- 
lam zawiadomić wladze szkolne”. 

Qio „aprostowanie” — proszę opinję pu- 
bliczną osądzić wamość jezo źródłową i mo- 
ralną. Ze „sprostowania” p. Br. Szczepamia- 
ka wymikalohv. że doniósł do władzy szkol- 
nej to. eo bylo jego obowiązkiem, Otóż 
szwiendzam publicznie. że nigdy w obrębie 
szkoły mietvilko Przewodnika Kal.” ale 
żadnej sazedy nie rozdawałem i nie rozda- 


ję. natomiast prawdą jost fo. że dzieci 
szkolne wynosiiv z zakuwstji pod kościół 
adhiorcom .Przewcdnik Kat", co p. Br 


Szezepanóglk uznał za sprzeczne z przepisa= 
mi szkolnemi Wolno mu bylo tak rozuma- 
wać, ale ne wolno bylo rzucać na mnie 
oszczarsiwem i że ja dzi ci do ‘cgo zmuszam 
grożbami powyższemi P. R. Szczepamiak 
wypiera się wswojem sauostowaniu. że tego 
nie robil. Niech opinją pub/fazna osądzi je- 
prawdomówmosć. W świetle poniższego 
pisu pisma Hwprktoratu szkolnego z dnia 
15 maja 1953 r. Za ne. 3235-35 „Do Wieleb- 

k: i 5 tulowikiego, probo- 


20 


W odpowiodzi ma lit z dnia 11 hm. ka- 
masikuję. że pzzeprowadziłem śledztwo w 
pnzez księ- 


snrawie rzekomego zmuszania 
dza dzieci da kolporiewania . Przewodnika 
lickiego' ped zugieżcwiem złej noty z 


k. zdyby lej azymności nie 
chcialy spednioć, Dochcczowa te nie udowo 
mily prawaziwości wyżej - wymicnionego 
zuszutn podnicsionego vod adresem Wiele- 
bnsgo Księdza przez Kierownictwo Szkoły 
w Maezkach, 

O tem Wiciebnego Księdza zawiadamiam. 
Udnis powyń zega pisma otrzymuje również 
Kurja. Biskupia. Jeżeli ks, prohoszoz datech- 
czas używał dzieci do kolportiowania gazet, 
boz użycia przymusu. p'oszę o zaniechanie 
too na przyszłość, gdyż przepisy szkolna 
nie sozwalaja uczmiom spełniania tej azvn- 
NOŚCI. 

lnspektor Szkolny Stanistaw Luchowiec. 

Powyższe pimo Inspektoratu do mnie, jest 
or.teczną odpowiedzią na moje trzechkrot- 
me kałegorvczne żądanie przeprowadzenia 
sle ztwa w sprawie zaizu aszczerczego. że 
ja tak niepedagogicznie o nicetycznie w eto- 
sutka do dzieci szkoluych miałbym się ad- 
nosić, że stawiać miajbumn stopnie za, Tomo- 
"mne gaze. Zarzut teu został mi natyfiko- 
wany przez Kurje Biskupią pismom fnsjpe= 
ktoratu z dnia 25 merca r.b. słownikąt 
lulzkóm postawienie komuś zarzntu, ubliża- 
jącego jezo ozei i moralnej wartości, bez- 
poditawnie nazywa się oszoztnstwem. a ten 
kto to robi oszezoreg. Na to nikt i nie nie 


yj na ww 


por P. Br. Szczeprwiak dopuścił sie 
wz em sranie tylu złośliwych insynuacyj, 


że wkrócić jogo złośliwość zmuszony jestem 
na drodze prawnej. 
Ks. Bol Stnadowskń, 
Proboszcz w Maczkach. 


Maczki dm. 16.6.35. 


Smiertelny wypadek 
NA BOISKU 


Niezwykle tragiczny wypadek wy- 
darzył się w ub. niedzielę podczas 


towarzyskiego meczu piłkarskiego, 
rozgrywanego na boisku w Bobro- 


wnikach. 

Mianowicie bramkarz D. K. S, Do- 
bieszowice, 20-letni Stanisław Tobo- 
lik został uderzony piłką w piersi 
tak mocno, że stracił przytomność i 
wkrótce zmarł. 

Wypadek ten wywołał wielkie wra 
żenie wśród graczy * widzów. 

Mecz oczywista, przerwano. 


Pamiętajmy 0 tem, ie: 


młodość mija, lecz urodę można za- 
chować, pielęgnując się racjonalnie 


Gabinecie Kosmetycznym 


„URODA” 


Władysławy Wnukowej 
dyplom. kosmet. 
Sosnowiec, 3-go Maja 15. 
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PROGRAM RADJOWY 


IX KONCERT Z CYKŁU 


Nr. 165. | 


szcze szereg spraw orgamizacyjnych i bie- 
żących, a między innemi uchwalono ops- 
daltikowamie kół na kopiec Marsz. Piłsud- 
skiego. 


Bień, który zobrazował ostatnie wydarze- 
nia polityczne w kraju, poczem obsze:- 
nie omówił projekt ordymacji wybomczej. 
Następnie zabral głos przewodniczący 


nosiło w 1913 r.: licząc według całej 
załozi — 1.145 klg., licząc tylko załogę 
na dole 1.710 klg.. licząc górników — 


„V WIEKÓW MUZYKI KAMFRALNEJ". 


IX kancert z cyklin muzyki kameralnej 
«mia 19 bm. a godz. 17.55 obojmować będzie 
serenade op. 77 na flet, skrzynce i ubtwke 
pommozytora uiemieckiego Maxa Regera 
który dzięki wprowadzeniu niezwykle śmia 
lej chromatyki do swych dzał przyczyni 
sięw wysokim s'opniu da derszego rozwa- 
ju muzyki. Wykonawcy: Lidja kmnitowa 
(skrzypecy. Mieczysław Szaleski (altówka) 
s Wajskowski (Fivt). 


PiIEŚM SCHUMANNA 
W WYKONANIU STAN. ARGASIŃSKIEJ. 
W lączność: z 1-54lefmią rocznicą aro in 
Schumanna nadaje Warszawa dnia 19 lyw. 
o godz. 19.30 szeleg pieśni Scelrumanua. któ- 
re zadiazyju się do najpiękniejszych utwo- 
tów, jake na polu pieśni poszda literatura 


mt "w. Bodą to pieśni z eykim Mitry" 
z eykim „Miłość porty” do słów Jleincz 
wd, Powstaly one w czasach najenien=vw 
n'ejswogo życią ucziciowem tego pools 


muzy w jNerwszych kach jego makien 

«twa. Piośni te wykona Sanidlawi Argrein 

ska, akompanjuje prof, larówik Urstein 
„PSALMY” KRASIŃSKIEGO. 

W dniu f9-vm czetwca o godz. 180%) ra 
skjostauja warszaweka nadaje momaż poc- 
tycko-muwvcny w opracowaniu |. E. Skiw- 
skiego i W. Halewicza. Jest to próby mję- 
jaw forme radjową nieńdnieremych Psal 
mów” Zygmunta Krasińskiego. w których 
zamiknęła się w [vinre poetysk ej i wolagji 
deby niewck: wiary. nadziei. dobrej woli. 


WTOREK 18 CZERWCA 1955 


050 Audycja poranna. R25 Wskazówki 
„ruktychne. (1157 Sygnał czasu. hejnał. 
1215 Koncert orkiestry PR. pad dyr. Stu- 


nisława Nawrota z udzialem Stefyma Sasa 
— śpiew. 1350 Z rynku pracy. 15.15 Cedu- 
ła giełdy zbożowo-towurowej. 15.20 Życie 
artystyczne i kuitanałne Śląska. 1525 Wia- 
lemości o ek:worcie polskim 15.50 Kanceri 
w wyk. uczniów Instytutu Muzycznego w 
Katowiaqach. 1600 Skrzynka PKO, 1645 
Pieśni w wyk. Eugenii Hoffmanowej. 16.25 
Recital toriepianowy Stanislawa Nawmackie- 
ta. 16.50 „Cedzienny odcinek prozy” Ada: 
Marjan“ — Heleny Bognuszewskiej. 
„Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk” 
w wyk. zespolu salonowega pal dyr. Syłwe- 
sira Czosnówskiego. 18.00 „W tvglu słonecz- 
nym“ — adczyt 2 cyklu astronomicznego — 
wrt dr. Szeligowski. 18.10 Minuta poczyj: 
Bolesława lesmian S wioseł, 18.15 
„Cała Polska épicwa“ — adycię prowadzi 
pr Bronisław Rutkowski 1830 „Sprawa 
klasyfikacji“ -- wygl. Marjan Wnuk. 18.45 
Koncert Pawła Prokopieni — bas-baryton. 
Pnzy fortep. Karol Szafrunek. 19.00 Da- 
kąd jechać w święto”. 19.20 Koncert rokla- 
mowy. 1930 Reciłal fortepianowy Manji 
Barrówny. 19.50 Pagadauka ak'imażna. 20.00 
Fei jeton turystyczno-sportomy (Mieczysław 
Mikuła). 2010 Transmisja fragmentów mię 
dzynarodóweg» meczu tenisowego Polska— 
Japonia. 2025 Mala Orkiestra P R. pod dyr. 
ZAzisława Górzyńskiego. 20.55 .Obraski z 
życia dawnej i współczesnej Polaki“. 21.00 
„Pod falami Bałtyku" transmisja z lodzi 
podwodnej O.R.P. „Wilk*. przeprowadzona 
prez Bohdana Pawłowicza przy współudzia 
le oficerów i załogi. 21.25 Koncert symfo- 
niczny w wyk. orkiestry P.R. pod dvr, J 
Ozimińskiegn. 2,50 Wiadomości sportowe. 
22440 Mała Orkiestra P.R. pad dvr. Zdzisła- 
wa Górzyńsk'ego. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X NA KOPIEC MARSZAŁKA. 25 koło 
LOPP przy fabryce Steinhagena w My- 
szkawie zadeklarowało zł. 55 na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sewińcy. 

xZJAŻD POW. KóŁ GOSPODYŃ WIEJ 
SKICH W ZAWIERCIU. W ub. niedzielę 
odbył się w Zawierciu walny doroczny 
gazd powiatowej organizacji kół gospo- 
dyń wiejskich z całego powiatu Zawier- 
ciańskiego przy udziale około 100 dele- 
gatek. Zjazd rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem, odprawionem w miejsco- 
wym kościele purafjałnym w Zawierciu 
przeż ks. pref. St. Wacławika. Na nabo- 
żeństwo przybyły zot:gamzowame Wie- 
śmiżczki w ludowych strojach, pod kie- 
rowinietwem instruktorki p. Dymyszkie- 
wiczównej. Po nabożeństwie uczestniezki 
zjazdu udały się do gmachu starostwa, 
gdzie nastąpił wspólny posiłek. O godz. 
13 rozpoczęły się w saki szkoły szklar- 
skiej obrady, przy udziale pp.: stamosty 
Wardejn Zagórskiego i delegańki kielec- 
kiej Izby rolniczej inspekitorki Zborow- 
ekiej. Zjazd otworzył wicprezes p. mgr. 
Stamieław Malanowicz wyznaczając na- 
stępnie na przewodniczączą p. ingpekitor- 
kę Zborowską. Aktualny referat o roli 
wieśniaczki wygłosił p. starosta Zagórski. 
Następnie dełegatki składały sprawozda- 
nia z działalności kół. Po referatach wy- 
wiązała się się ożywiona dyskusja nad 
sprawozdaniami i referatami. Przewodni- 
ezącą zarządu została wybrana kienaw- 
niezisa szkoły ralmiczej p. Pałasiawiczów- 
m. Pod konee zebrania zabatwiono ic- 


X WIEC PPS. W ZAWIERCIU. w 


ub. 
niedzieję w sali Doma ludowego TAZ. w 
Zawierciu odbył się wiec poselski z udzia- 
tem posła Bienia. Po zagajeniu zebrania 
przez p. Mendraszka. zabrał głos poseł 


Mendraszek, odczyłując rezołuję prote- 


tującą przeciw ordynacji wyborczej. 
KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Z mieszka 


nia Marji śliwowej w Zawierciu (Porlilc- 
sna 15) skmarziono 247 zł. 50 gr. 


Poświęcenia ośrodków zdrowia 


w Bolesławiu, Ogrodzieńcu i Wolbromiu 


W ub. niedzielę odbyły się podnio- 


sie imoczystości poświęcenia trzech 
rejonowych ekspozytur olkuskiego 


ośrodka zdrowia T-wa przeciwgru- 
Źliczego, mianowicie w Bolesławiu. 
Ogrodzieńcu i Wolbromiu w obecno- 
ści delegatiki Minist. qp. społ. d-r 
Rasiówny, naczelnika wydz. zdrowia 


urzędu wojew. Kieleckiego. d-ra 
Dziewulskiego i dyrektorki Uniw. 


szkoły pielęg. i hig. w Krakowie. p. 
Rydlówny, oraz mp. starosty Glisz- 
czyńskiego. prezesa Rady pow. B. B. 
W. R. d-ra Łapińskiego, naczelnego 
lekarza sosnowieckiego ośrodka zdro 
wia, d-ra Malickiego (jako przedsta- 
wiciela T-wa przeciwgruźliczego 2 
Necsnowca). prezesa I-wa przeciwgri: 
źliczego w Olkuszu d-ra Kiciarskie- 
go, wiceprezcsa p. St. Lipki, leka- 
rzy ośrodków zdrowia: w Bałesławiu 
d-ra Czachurskiego: w Ogrodzieńcu 
dr. Rychterówny: w Pilicy — d-ra 
Kańskiego, w Wolbramiu d-ra 
Ocepy, hygieni tek. lekarzy Ub. spol. 
d-ra Szczechury i d-ra Ajcensztandiz 
z Wolbromia. przedstawicieli samo- 
rządów i miejscowej ludności. 
Foświccenia ośradków dokonali 
proboszczowie: w Belesławiu ks. 
Jezierski: w Ogrodzieńcu ks. Ped- 
kopał i w Wolbromiu ks. Chwi- 
stek, który wygłosił patrjotyczne prze 


mówienia. a następnie symboliczna 
wstęgę przeciął p. starosta Gliszczyń- 
ski. 

Z okazji poświęcenia i otwarcia 
dalszych irzech ekspozytur. wygłoszo 
ne zastały przemówienia przez sze- 
reg osób na temat dobrodziejstw i 
roli. jakie spełniają ośrodki zdrowia 
wśród biednej Iwdneści. szczególnie 
piękne przemówienie wygłosił do 
zgromadzonej ludności ks. Podkopał 
v Ogrodzieńcu. 

Nowootwarte ośrodki mieszczą się 
w czysiych i obszernych pokojach w 
domach wydzierżawionych (w Bole- 
sławiu j Ogrodzieńcu) oraz we wla- 
kiym w Wolbromiu. Sosnowieckie 
low. (Śląskie Tow. hui cynkowych) 
w zrozumieniu doniosłości tej placów 
ki na terenie Bolesławia pobiera 
czynsz dzierawny za 4 ubikacje — 
po 1 zł. miesięcznie. 

Ruchliwy nadzwyczaj zarząd 'F-wa 
przeciwgruźliczego w O!kaszu w oso- 
bach: pp. prezesa d-ra Kicierskiego 
i wiceprezesa. St. Lipki, w najbliż- 
szej przysztości zamierza uruchomić 
dalsze ośrodki zdrowia w powiecie. , 

W czasie Lrzyjęcia tości przez Źw. 
pow. obyw. kobieł i hurmistrzostwa 
Kallisiów w Wolbromiu podkreślano 
zasługi na bolu rozwoju [-wa szecze 
sólniej p. Livki. 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Nie edzia w Zagłębiu obozów 


przysposobienia 


W dniu t4 ban. odbyło się w loka- 
lu Izby grzemysłowo-handlowej w 
Sosnowcu — pod przewodnictwem p. 
starosty będzińskiego Boxy — posie- 
dzenie rejonowej komisji przysposo- 
kienia gospodarczego Zagłębia Da- 
browskiego i sekcji cbozowe-gospo- 


darczej oraz programowej i opieki 
nad praktykami. 
Po zagajeniu posiedzenia przez 


przewodniczącego, komisja wysłucha 
ła gprawozdania  Konsulenta Izby. 
Rzeczkowskiego z dotychczasowych 
prac komisji i sekcji fachowej prak- 
tyk technicznych, której «czynności 
polegały w głównej mierze na zebra- 
niu danych cd poszczególnych przed- 
siębiorstw przemysłowych i _ górni- 
czych go do ilości zaofiarowanych 
przez nich |praktyk. 

Skolei omówiona została technika 
przydziału praktyk, jaka ma być sto- 
sowama w myśl wskazań Ministerstwa 
przemysłu i handłu i wyjaśniono sze- 
reg kwestyi, m. in. sprawę obozów 
przysposobienia przemysłowego, iktó- 
re, jak ostatnio Izba dowiedziała się 
z Min. przemysłu i handlu. nie będ: 
miały miejsca w r.b. wyjatkowo na 
teremie Zagłębia Dąbrowskiego, a to 
z jednej strony ze względu na nie- 
Arzycdhyńie ustosunkowanie się sfer 
przemwsłowych do samej idei obo- 
zów, z drugiej zaś celem wypróbo- 
wania, który rodzaj praktyk, t. j. in- 
dywidualne, czy też obozowe dają 
większą korzyść dla studjującej mło 
dzieży. 

Po przeprowadzeniu obszernej dy- 


przemysłowego 


skusji, komisja — podziełając opinję 
wicedyrektora A S — zaję- 
ła stanowisko, iż mimo odstąpienia w 
roku bieżącym od uiworzenia na tu- 
tejszym terenie obozów przygposobie- 
nia przemysłowego. komisja rejono- 
wa jak i też wyłonione z niej sekcje 
obozowo-gospodarcza oraz |programo- 
wa i opieki nad praktykantami (sek- 


cja fachowa praktyk technicznych u- 


kończyła już swe zadania) winna 
przez cały czas trwania praktyk pro- 
vadzić swą działalność celem koordy- 
nowania akcji praktyk wakacyjnych 
1 terenie poszczególnych zakładów 
przemysłowych i otaczania młodzieży 
opieką w czasie odbywania tychże 
praktyk. 

Komisja uchwalita pozatem zwrócić 
się do tych wszystkich firm, które nie 
pracują ipełnego tygodnia, aby ista- 
rały się zatrudniać praktykantów w 
międzyczasie przy różnego rodzaju 
remontach. czy innych czynnościac 
oraz aby obliczały ich płace za wszyst 
kie dniówki pracy w tygodniu we- 
dług ustanowionych przez komisję re 
jonową stawek, wymoszących zł. 3, 4 
i 5 dziennie, w zależności od typu u- 
czelmi. 

Równocześnie połecono biuru komi 
sji ponowić mterwencję u finm, któ- 
re nie zgłosiły dotychczas praktyk 
oraz zwrócić się do przemysłu górni- 
czego, zrzeszonego w Unji Polskiego 
Przemysłu Górmiczo-Hutniczego w 
Katowicach o powiększenie. o ile 
możności, ilości dotychczas zaofiaro- 
wanych praktyk. 


Wzrost wydajności pracy w kopalniach węgla 


Wydajność pracy roboiniczej w ko- 
palniach węgla kamiennego w Polsce 
wzrasta stale w» szybkim stopniu, po- 
czynając już od 1925 r. 
brak jednak bylo szczególjowach ze- 


Dotychczas 


sławień wydajności pracy 


rząd Slmlystyczny. 
Według tych danych. 


w kapal- 
niach. Dame te opracował Główny U- 


wydobycie 


węgla na jedną robotnikodniówkę wy 


— 5.526 klg. Po wojnie wydajność pma 
cy w kopalniach węgla gwałtownie 
zmniejszyła się i wydobycie węgla na 
-robalnikodniówkę wynosiło w 1925 
rn: cała załoga — 557 klg, załoga na 
dole — 912 klg. górnicy — 4.106 klg 
Jednak już w 1925 r. wydebycie ie 
wynosiło: cala załoga — 058 klg.. zała 
ma na dole 1.4753 kle., górmev —0035 
klg. Przedwojenne wydobycie wezł 

ma 1-pobotniko-dniówke przekreczone 
zosluło w 1927 u. kiedy wynoćlo: ca 

lu zaloga 1.191 klg. załoga na dols 
— 1.814 klg.. górnicy — 7.414 kla. 
la meiępne daly coraz szybszy pict 
we wzroście wydajności prasy w ko- 
pałniach węgła i wydobycie węzła wa 


|-rohcinikodniówkę w 1954 r wyr 
ło: cała zalora 1705 kle.. zalewu 
na dale SGI Ren wórniew 95% 
klg. 


Kronika gospodarcza 


CZY WDOWA PLACI ZALEGŁE PODAT- 
KI PO ŚMIERCI MĘŻA? P. Zolje W. stracila 


moża, Który nie zamdacił punku aknas- 
ga va 5 kwarialy, Urzad skoobowy zażądał 
ml wows by wsela zaręłs pońatek. p 


nieważ saie wieszkala 
mym k 
waż ph 
skarbów 
drębkuwn 


z mężom w (ym sa 
u kóry amje dn dziś, Ponie- 
mekha oamówilw ża Prin uzędu 
sumwa oguirla u waliwyżez 
ejmiasaracyjny. Jako punkt 

ścia w spramie NTN przyjał, że Zafj, W 
stada awna (ofhatorka dapiere po smer 
Ci swoqo mężc, a wice płacić powinna pada! 
ki jedynie z chwiVą nabycją tytułu praw- 
nego Co pe cdania lokat, Z tych zakad 
NIA emal niemópowiedziawoćć wdowy ża 
zadcęłe neństki móeszkaniowo. 

W LIPCU BĘDĄ WYDANE OBLIGAC 
POZYCZKI INWESTYCYJNE} Wydawanie 
sw'edec'w (ymczamwych 3 proc. premjowej 
pożyczki nwo-lycv jjo odbywać sic bedzie 
za pośwóniewom syn ykatów placówek 
subdkrypcyjnych i rozpocznie się z koncem 
lita br Wczoraj, 15 bm. mpun osłatecz 
nv fenmin zgloszania przez pracowników. 
których mpoeżenie we przekracza (50 zł. 
mi unie oświadczeń o cofnie suh- 
skrypeji pożyczki, Ze sprawnztań. jakie na- 
dasłano komisarzowi gener. poźyczk! inwes 
wynika. że tylko mała liczba wób skarzy- 
ała z tego przywileju i zgłosiła odwołan:e 
ewych = dokrarsoyj  sulbskryperjnych. Sub- 
sarybenci, którzy nie wpłzca w terminie 2, 
5 i 4-19] rady. nitotrzymają świadectw tym 
szasówych, tentamen więc irera prawo n- 
czestłniczomia w Josowanin, premij. kóre od 
będzie się w dniu 1 wrzóśna bir. 

PRZEDNÓWEK W POLSCE Na rynku 
zbożowym w Polsce pomimo przednówka, 
tendencja cen zboża jest nangół Jaba. ceny 
te są Wskie, wciaż dalekie od apłacalmości. 
Na rynku wsurszawskim obmiżyły się cokol 
wisk żyto. jęczmień j owies. W Poznaniu ce 
ny utrzymały się, Na innych rymkach wa- 
hania nie mają znaczenia, ponieważ ilości 
zboża, przechodvace przez pozostałe giełd» 
są nikle Cony wszakże miezdzie mie 
4q wysokie. Nawet okręg Wileńskiej 
rolniczej, pad względem projwkaji zbożo- 
wej ujemny, w roku biczącum ma pewne 
nadwyżki. 


ae a OLKUSZA 


X PLAGA KRADZIEŻY PRZEZ STRZE- 
CHY. W pow. Olkuskim comz częściej 
zdarzają stę wypadki kradzieży pościeli 
i innych przedmiotów przy pomocy wyr- 
wania stuzech słomiamych i dostania się 
w ten sposób do mieszkan. Onegda jezej 
nocy z mieszkenia Jana Maroszki w Jan- 
grotkiej Wólce wten sposób skradziono 
pierzynę i 5 poduszek. We wsi Milonfki. 
gm. Sułoszowa przez strzechę skradziono 
z mieszkamia Józefa Nogi mąkę i mie 
przedmioty, ogólnej wartości ok. zł. 50. 
Ci sami złodzieje na szkodę Stanisława 
Głowackiego w Milonkach skradli słorzy: 
mię z zawartością różnego szkła i zasta 
wę do stołu, wartości ogólnej ok. 160 zi: 
Głowacki ezkło zapakował do skrzymi 
gdyż przeprowadzał się. 

X OKRADZENI W WOLBROMIU. Prze 
dwezorajszej nocy niewykryci złodzieje 
skradki z mieszkamia w czasie niaohedno- 
ści mieszkańców na szkodę Władysława 
Sobolewskiego w Wolbromiu kapy, ma: 
terjały na suknię i in. przedmioty, wiar 
tości ok. 200 zł. oraz na szkodę Macji 
Senderówny w Wolbromiu sulomię jed- 
wałtmą. szal i tp., wartości zł. 30. 


RETE KWYNW AEC 
Zapisujcie się 

na członków LOPP. 
BAG CZE OZ U GIGA U GA RGB 


wr. 165. 


„KURJER ZACHODNI” wtorek fE czerwca 1935 rokn. 


Człowiek o dwóch twarzach 


Kartka z życia Afrykańczyka 


Prawzorem „czlowieka - muchy” 
alias zi A czyli awego typu 
przestępców, tórzy wyposażeni w 
miesamowite zdolności akiobatyczne, 
wspimałi się nocną porą po fasadach 
domów w celu dokonywania kradzie- 
ży — był niejaki Robert Augustus De 
laney. Osobnik ten, rodem z Kapszta- 
tu. przybył do Europy z oddziałem 
wojsk południowo - atrykańskich, w 
początkach 1914 roku. Jego bajkowa 
— w całem słowa tego znaczeniu — 
karjera, rozpoczęła się niemal z chwi- 
lą wyłądowania na ziemi angielskiej. 
Oto niezmiernie bogata wdowa, wła- 


ścicielka rozległych włości, zaplonęła 


orącym afektem do przystojnego mo 
jaka Æ wkrótce go poślubiła. A gdy 
po paru latach, jeszcze w czasie woj- 
ny, owa lady pnzeniosła się do wiecz- 
ności, fortunny Afrykańczyk siał się 
dziedzicem zapisanego mu testamen- 
tem dużego kluczu majątków, położo- 
nych w hrabstwie Lincolnshire. | 

Delaney wyszedł z opresji wojen- 
nej zdrów i caly, lo też po powrocie 
do domowych pieleszy, zaczął proma- 
dzić mw mielkim siylu życie bogatego 
angielskiego obszarniku. Różne inwe- 
stycje poczymione w majątkach, po- 
chłonęły znaczne sumy, lecz bez po- 
równania większe kwoty wydalkował 
młody dziedzic na „reprezentacyjne 
festyny i wage Hea ada azasie, 

zyknzywszy sobie widocznie życie 
sjelskie, Delany przeniósł się do Lon- 
dymu, gdzie, jpuściwszy się na szersze 
wody, począł odgrymać rolę majętne- 
go „bamiącego się” zierianina. j 

Z uwagi jednak na pogarszające się 
położenie fimamsowe, b. amtylenzysta 
afrykański uzmał w pewnej chwili za 
wskazane, dokonać „metamorfozy”, ro 
rezultacie której obymatel ziemski De 
laney przestał istnieć, a miejsce jego 
zajął „kapitan Cradock oficer „bez 
skazy i trwogi“, odznaczony licznemi 
knzyżami zasługi, a w dodatku — bo 
gaty. Nie dziw, że wszystkie eksklu- 
«ywne. pierwszorzędne kluby stolicy 
oraz domy arystokracji, stanęły dla 
niego otworem. Nie dziw też, że naju- 
rodziwsze przedstawicielki płci pięk- 
nej o krwi błękitnej, Ignqły — niczem 
muchy do miodu —do pięknego, do- 
skonale rysportoroanego i. dla ojczy- 
zny dobrze zasłużonego męża. r 

ak stały sprawy. gdy jednego wie- 
czora kajpitan Cra rewnażując 
się swym przyjaciołom. wydał w salo- 
nach hotelu „Carlton“ wspaniały bam- 
kiet, spraszając nań śmietankę towa- 
rzystwa londyńskiego. 

Jego damą serca byłu podówczas pe 
wma młoda lady, której nazwisko nie- 
chaj pozostanie niewymienione. Go 
, ście bawili się znakomicie, za wyjąt- 
kiem owej młodej awystokratki. która 
nie mogła dostroić się do ogólnej meso 
tości.. A smutek jej spowodowany był 
faktem, że krótko przed rozpoczęciem 
festynu, skradziono jej posiadaną b. 
cenną biżuterję. x * 

Okoliczności w jakich kradzież zo- 
stała dokonana, były nadzwyczaj za- 


zadkowe, a mianowicie: złodziej mógł 


zakraść się nie inaczej, jak przez o 
tmarte okno mieszkania, położonego 


ra roysokiem piętrze, a w tym celu 
musiał on — na wzór koła czy małpy 
— wdrapać się po stromej ścianie do- 
mu. posilkując się chyba — rynną. 
Kapitan Cradock starał się wezel- 
iemi sposobami pocieszyć swą piesz- 
Gzętke. nadmiemiając, że owym zło- 
czyńcą byl bez mątpienia ten sam o- 
sobnik, który ostatniemi czasy już kil 
kakrotnie dokonyrał podobnych my- 
czynów, ów złodziej - dźentekman. 
njawiający się zniem jak deus ex 
machina. stale odziany bez zamzutu w 
ubraniu fralkowem z maską jedwabna 
na twarzy. „Przestań się mamtwić, naj- 
miłsza!* mówił szeptem kapitan. „Sco 
iland Yard“ jest już ma tropie tego 
zbmodmiamza i lada dzień wpadnie on 
w zastawione sidła!“ I w rzeczy samej 
kapitan Cradock vel ziemianin Deła- 
Ney okazała stę dobrym kiem... 
Pewnej nocy. cień jakiś szybko i 
Sprawnie pełzał wzwyż po fasadzie 
„Overseas“ na Parkplace. Nie- 
| "zozęńcie chciało. że w taj chwili księ 


Żor wnr] se zza chmur. TATCARYC 


niedyskretny promień tam, gdzie świa 
tło nie było pożądane i że przez fatal- 
ny zbieg okoliczności, snujące się wła 
śnie ulicą „oko władzy”,  spojwzało 
pozypadkowo w tamtę stronę... Teraz 
już nie pomogły żadne sztuczki akro- 
batyczne. „Scianołaz*, odziamy w piek 
nie skrojony frak, z maską na twamzy 
znalazł się w ręku policmenów. We- 
zwany do zdjęcia maski nocny akro- 
bata, ze słowami: „Uwaga, panie i po- 


nowie! Demaskujemy się — zabawa 
skończona!“ — zerwał z twarzy zasło 
nę. Policjamci oniemieli ze zdumienia. 

Po roprawie sądowej, w toku której 
udowodniono oskarżonemu cały szereg 
„alkrobatycznych* kradzieży, a także 
szamtażów i fałszerstw, ciężkie wiata 
domu kaunego w Dartmore zamknęły 
się za tym bądź co bądź niepospolitym 
typem kryminalisty. 


PE «.. s 


PROPAGANDA OBRONY PRZE 


ŻE 


CIWLOTNICZEJ W ANGLJI 


Obglaknianie grup'e dk; na ulicy w Londynie działania aparatu padsłuchowego. 


który zdradza zb lizanie się samolotów. 


Z miłości 


do synów 


przeszła pieszo 1500 klm. 


W tych dniach odpowiadała BSA 
rumuńskim sądem wojskowym w Ki- 
szyniewie pewna staruszka. 

Nazywa się Teodozja Kaklanowa. 
Przestępstwo jej polegało na tem, że 
przekraczyła bez pozwełenie granicę 
rumuńską. Ale sędziów wzruszyło 
tak dalece jej opowiadanie, że u- 
wolniłi ją od winy i kary. 

Teodozia Kalkłanowa urodziła się 
przed 80 laty w Moskwie. W 25 roku 
życia wyszła zamąż i urodziła dwóch 
synów. Gdy w roku 1920 mąż jej u- 
mł, dorośli synowie zajęli się nią 
hardzo troskliwie. Tymczasem wy- 
buchła rewolucja bolszewicka. 

W roku 1926 obaj synowie wplą- 
tali się w jakąś aferę polityczną i mu- 
siełi uciekać z Rosji sowieckiej, 

Udali się do Rumunji i po zmyle- 
niu czujności straży granicznej prze- 
hmeli przez Dniestr. 

Od czasu ucieczki synów Kaklano- 
wa nie otrzymała od nich żadnej wia 
domości. Powoli upłynęły lata i mat- 
ka myślała, że jei synowie zginęli 
Ale w lecie ubiegłego roku dowie- 
działa się przypadkowo od pewnego 
zmajomego. który był w Rumunji, że 
obaj jej synowie są Cali i zdrowi, i 
że powodzi się im dabrze w Rumu- 
nji. Próbowali kilkakrotnie napisać 
pa ale listy nie doszły do je 
rąk. 


Nie przebrzmiała jeszcze wistnząsa- 
jąca tragedja mr. Knight i 5-ch jej to- 
wanzyszy, których zmaleziomo wycień 
czonych z głodu i pragnienia w pusty- 
ni Hoggar, a już nadeszły mieści o 
norej tragedji, która wydamzyła się 
w pobliżu Chartumu. Ofiarą jej pa- 
dli czterej Framzuci. Narazie brak je- 
ezcze szczegółów 1ragedji Nadeszły 
tylko do Paryża krótkie depcaze do- 
noszące, że: „znaleziono trupy czte- 
rech francuzóm. którzy zmarli z prag- 
nienia i myczerparia wśród piasków 


Staruszka, licząxa prawłe 80 lat. po- 
stanowiła za wszelką cenę zobaczyć 


swcich synów i wyruszyć w daleką 
drogę. 

Nie mając ani grosza w kieszeni, 
puściła się pieszo do Rumunii, odle- 
głej od jej miejsca zamieszkania o 
1.500 kilcmetrów. 

Szła z trudem. żyła z jałmużny, po 
drodze przygarnizńi ja Mtościwi lu- 
dzie. Wkońcu. po kilkumiesięcznej 
strasznej wędrówce, doszła do Dnie- 
stru. 

Tu był najbardziej niebezpieczny 
moment jej wyprawy. Sowiecka siraż 
graniczna strzegła zamarzniętej (by- 
ła to zima) rzeki. Každy, kogo za- 
uważono (przelkradającego się Frzerz 
granicę, padł od kuli straży granicz- 
nej. Każdej zimy lód Dniestru po- 
krywa się w ten :posób trupami za- 
strzelonych przemytników i zbiegów. 

Mimo to udało się Kaklanowej 
zmylić czujność straży granicznej i 
dopiero po drugiej stronie areszto- 
wali ją strażnicy rumuńscy. 

Był to koniec lutego. Przez wiele 
tygodni siedziała w więzieniu śled- 
czem. dopiero obemie uwołnił ją sąd 
wojskowy. Po kilkunasin miesiącach 
wędrówki i więzienia padła wkońcu 
stękmiona matka w ramiona swoich 
uradowamych synów. 


Tragiczna śmierć na pustyni 


czterech Francuzów 


pustyni. na odludziu, na północ od 
Sudanu“. 


FANTASTYCZNY PŁAN 


Zmarłymi są czterej urzędnicy kolo- 
njalni z Dekaru pp. Andree, Eudier, 
Mariin i Georgeaned. W ciągu wielu 
lat układali oni projekt przebycia 
Afryki m najszerszem jej miejscu tj. 
od zachodniego wybnzeża aż do mo- 
rza Czerwonego. Projekt był w maj- 
wyższym stopniu ryzykowny. Trasa. 


kiórą wybrali sobie czterej francuzi. 


z 
jeż się od najm i tmadno> 
ry onej Palace traby 


piaskorve, olbrzymie pustynie, bezdro 
ża, rzeki i strumienie cz ją na niej 
na życie śmiałych pod Ni 
PO PRZEBYCIU 5.000 KEM. 
Trudności te jednak nie zrażały oł- 
ważnych francuzów. O brzasku 20 
kwietnia wyruszyli oni samochodem 
z Dażaru. Pokonywując liczne tmidy 


przedawli się szczęśliwie przez całą Se 
negalję i Niger, dotarli do jeziora 


Czad, skąd kierując się na północ 
przybyli 26 maja do Ohartumu w Sw- 
danie egipskim. W ciągu tych 6 tygod 
ni przebyli drogę około 5.000 kłm. 
Niezadowoliwszy się je że. Oshe. 
gniętemi wynikami i jprzeżytemi już 
przygodami czterej francouzi, po drou- 
dniowym popasie ro Chartumie, za- 
M się m pustynię. kierując się ku 
algaha. Cała droga biegnie pozez 
bezmiar pustynnych piasków i drob- 
nych kamieni, spalonych żamem pie- 
kącego słońca. I tu właśnie nastąpił 
dramatyczny komiec podróży. 


BEZ NADZIEJI NA POMOC 


Podróżni, nuszając odważnie z Char- 
tumu w głąb pustyni przez 


if nie odwiedzanej, nie mogli oczekiroać 


znikąd pomocy i ratunku. Rzeczywi 
Ście też pomoc nie nleszła, a wśród 


piasków zmalezicno po pamut j= 
niach cztery wysuszone  szkiefety. 
Prawdopodobnie przyczyną iragedfi 


był jakiś defekti w motorze, który u- 
niemożliwił podróżnym dalsze posu” 
wanie się przez pustynię. 

Szybko wyczerpały się zajpasy wo- 
dy i żywności. Pozostawiając zaryba 
w piaskach auio podróżni ruszyli pie 
szo w drogę powroina do Chartuma. 
Nie trzeba bujnej wyobraźni, aby ode 
froorzyć sobie straszne męki niezaspo- 
kojonego pragnienia i głodu, i grozę 
sytuacji każdego z nich. gdy wo 
powłócząc negami widział słabnących 
coraz bardziej towamzyszów, którzy 
pokolei padali w rozpalony piasek. a 
żeby już nigdy nie powstać. Zwłoki 
znaleziono w niewielkiej odległości je- 
dne od drugiego. Prawdopodobnie do 
osłatniej chwili trzymali się razem nio 
sąc scbie wzajemnie pomoc. Nieprze- 
byta pustynia pochłonęła nowe cote- 
ry ofiary. 


fde n iai i aa ZEE CO OROTUP EE CYTATEM 
. » 
Jeden człowiek rozpędził 
„ŻYDOWSKIE WOJSKO" 

W sobotę, późnym wieczorem Aleja 
Wolności w Często'howie była widow- 
nią humotystyeznego incydentu, zakoń- 
czonego ucieczką „żydowskiego wojska“ 
t. zw. Brith Trumpeldor, czy „ryosrzy 
wojny“ Żabotyńkiego. 

Oto środkiem Alei Wo!rości maszero= 
wał z femlazją oddział „doborowago” 
wojska, poprostu sun kwiat młodzieży 
w sile ponar 4) ludzi. 

Przyglądał się temu  nadchodzącerm 
oddziałowi jakiś osobnik. Wueszoie wi- 
do*znie zirytowany zdjął szyłzlko ze sie 
bie m:rynarkę i wywijając nią, jak bm- 
meraugiem, pobiegł naprze:iw 1dacych 
szeregów. 

Wśród ITmmpellowców powstał nieopi- 
sany Wrzask i całe bractwo momentalnie 
rzuciło się do ucieudki, chowając się po 
bramach. Część żabotyńczyków schmemi- 
ła się w przejście służbowe. idące do 
dworca, chroniąc się za małym żywopło- 
tem z zieleni. 

Osobnik ów, zdziwiony nieoczekiwaną 
ucieczką z placu boju. postał chwile- na 
rodku jezdmi. poczem włożył marynar- 
kę, wzruszył ramionami i odszedł spo- 
kojnie. 

Tymczasem zaś okoliczni żydzi zadałam 
mowali o „pogromie* polic ję. 

Przybyło 6 posterunkowych. którzy do 
pomogli wychodzić z bram i kryjówek 
wiystraszonyjm „żalbotyńcom“. 

Pod osłoną gromad żydów umunduro- 
wami bohaterzy wieczornych „manewrów 
powrócili do domów. Spokój na ulicy za” 
prowadziła policja. 


JAPOŃSKI PROSZEK 


a. 


G SPORT i 


WYCHOWANI 
FIZYCZN 


LA K e . 
Wyścigi kolarskie 
NA TORZE „UNJI“ 

W madichodzący czwartdk 20 bm. na 
torze sosnowieckiej „Umji” odbędą się 
wielkie wyścigi kolarskie z udzialem 
zm%nwycih zawodników Śląska, Krakowa, 
Częstochowy i Zagłębia Dąbrowskiego 
Program wyścigów przewiduje szereg 
ciekawych biegów, a mianowicie: bieg 
aprinterów, bieg amstralijski, amerykań 
ski parumi, rekord tomu i poraz drugi u- 
rządzany ma naszym terenie, a ciesząty 
wię dnżą popularnością bieg pań oraz 
bieg pocieszenia dla zawodników poko- 
nanych w poprzednich biegach. 

xx 
Zebranie zarządu „Brygady“ 

w Strzemieszycach 

zrzeczenia się stanowiska 
prezesa KS. „Brygady“, prezydjum za- 
rządu awołuje madzwyczajne zehrtamie 
wszystkich ozłomków zarządu na dzień 
19 czerwca br., o *godzinie 19 do sali 
OMP-u przy ułicy Kolejowej 6. Na po- 
wyższe zebramie muszą rówmież przybyć 
Gzżłemikowie: komisji rewizyjnej i sadu 
honorowego. 

Na zelkmaniu będzie Wyznaczony ter- 
min nadzwyczajnego walnego zebrania 
wszysiikich członków tak czynnych jak 
wspierających celem wybrania zarządu, 
komisji rewizyjnej, sądu honorowego i 
komieji  imprezowo-dochadowej. 
Doskonałe wyniki lekkoatletów z Zagłę- 

bia Dąbrowskiego 

W ub. niedzielę odbyły się na stadjo- 
nie w Chorzowie tegoroczne mistrzostwa 
Śląska ki. A w lekkiej atletyce. W zawo- 
dach wzięli również udział zawodnicy 
Sokoła ozeladzkiego, CKS. i Zw. etrzele- 
dkiego z Sosnowca. Osiągmęli oni naogól 
doskonałe wyniki, a mianowicie: w biegu 
na 100 m. — Strojnowski z Sokola cze- 
ladzkiego zajął H miejsce, mzyskując 
czas 11.35; skok o tyczce: Mucha (Sokół 
szdiadłiki) — II m. — 3.18 m.: 110 m. płot 
ki: Mucha HI m; skok wzwyż: Mucha 
V m. 161 m; skok wdał: Strojnowski 
(CKS.) — II m. 6.52 m.; Zieliński (Z. S.) 
LM m. — 6.46 m.; trójskok: Zieliński — I 
miejsce — 15.04 m. 


R 


Rewelacyjne wyniki naszych lekkoatle- 
tów w Paryżu. 


Na odbytych w niedzielę międzymamo- 
dowych zawodach lekkoatletycznych. za- 
wodnicy Pokcy osiągnęli wspaniałe zwy 
cięstwa. W szczególności wyróżnić należy 
sukces Kucharskiego, który w biegu na 
800 m. polkomał chte  średniodystansow- 
adw Europy. Wyniki są następujące: 

800 m.: 1) Kucharski 1.54.2 min. 2) Po- 
woll Anglja 1.55.2 min. 3) Keller Francja. 
4) Hemmer Luksemburg, 5) Petit, Fian- 
cja, 6) Szabo Węgry. 

Pchnięcie kula: 1) Heljasz 14.78 m. 2) 
Berg, Sawecja 14.30 m. 

Rzut dyskiem: 1) Winter, Francja 
18.09 m. 2) Berg, Szwocju 47.88 m. 3) He- 
ljasz 41.14 m. 

Oszczap: 1) Atterwall. Szwecja 05.38 
m. 2) Lokajski 64.23 m. 


Warte 


W niedzielę odbyły się w Zawierciu 
koleżeńskie zawody w piłkę nożną po- 


DET" 


Kapelusze 


— Rożdzień 2:4 


między dnużynami: Waria (Zawiercie, a 
Rońździeń (Szopliemtte) z wymikiem 4:2 dla 
gości, Gra była b. interesująca. 


Kto spadnie do klasy B 


Rozgrywiki o mistrzostwo kl. A Zagłę- 
bia Dąbr. zbliżają się ku końcowi. O ile 
u góry sytuacja jest jaż wyjaśniona, o ty 
le u dołu znajduje się ona pod znakiem 
zapytania. Wsikutek unieważnienia me- 
«zu Płomień — Brynica, wygranego przez 
Płomień w stosuniku 5:4, sytuacja Brymi- 
cy uległa poprawie, zwłaszoza wskutek 
niedzielnego wallkoweru z Unią, o tyle 
sytuacja Płomienia, dbok Ruchu, jest 
ltamdzo niąpewna. Płomień posiada obet- 
nie 10 punktów, tyleż co i Ruch, po obli- 
czeniu punków klióre zostaną mu przy- 
mane po zweryfikowaniu  przerwamego 
meczu z Zagłębiem. Najbkiższe dni, wy- 
jaśmią, który klub opuści estrkckilasę pił- 
karstwa zagłębiowskiepo. 

We wczorajszej tabeli posunięto Pol. 
K.S., który zajmuje szóste miejsce w ta- 
beli z 14 punktami, przy sfosunku bra- 
mek 54:37. 


„KURYER ZACHODNI włorek (8 czerwca (933 rokn. 


A 


TV 
30V 


Tenisowe mistrzostwa drużynowe Śląska 


W niedzielę odbyło się szereg spotkań 
o drużynowe mistrzostwa Śląska zespo- 


łów A klasowych, w których uzyskano 
następujące wyniki: Mystowieaki KT — 
BBTŁ (Bielsko) 7:6, Katowicki KT — 
Rybnicki KT 12:1, Stadjon (Chorzów) — 
Unja (Sosnowiec) 12:1 i Pogoń (Kałtowi- 
ce) — Policyjny (Katowice) walkower 15:0 
spowodu wycofania się dmżymy policyj- 
nej z dalszych rozgrywek. 

W klasie B Świętochłowiedki KT poko- 
nał rezerwę Katowickiego KT. 7:6, a te- 
zarwa Pogoni uzyskała walkower za mecz 
z rezerwą Mysłowickiego KT, która nie 
stawiła się na kortach Pogoni, 


AVAVA 


> 
4 
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KINO 


Dziś ceny miejse od 25 gr. Najwspanialsza sensacja bieżącego sezonu! 
Genialny twór niezrównanego reżysera T. W. Turżańskiego -- realizatora 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


Krem i mydło „LACTOLIN” 


P ŻĄDAC WSZĘDZIE. 
BYVAVAVAVAVAWAVAVAVAVAVAYAVAVAVHI 


BAVAVAVAVAVAVAVA VAVAVAVAVAVAV AS 
> 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 


2900 


CENY OD 25 GROSZY. 


TRACY, FRANK MORGAN i inni. 


Nadprogram Tygodnik Pata. 


niezapomnianego dzieła „Wołga, Wolga“ 


KINO 


Lagękii 


v 


| pzas: Film dźwiękowy 
1935-3, dotad w So enowcu mie wyświetlany 


„ARABIA MONTE CHRISTO 


według powieści Ale ksandra Dumasa. — W rolach gł.: 
ELISA LANDI 1 ROBERT DONAT. 


Ceny miejsc od 25 gr. 


KINO 


Boae 


w Sosnowcu ul. 
| Warszawska 2. 


Dziś i dni następne! 


to TWE USTA KŁAMIĄ 


Pożar nad Wołgą 


Monumentalny dramat wielkich wydarzeń, szlachetnego bohaterstwa, nik - 
czamnej zdrady, wzniozłej miłości. 
Na czele wielotysięcznej rzeszy współgrających występują: 
Albert Prejean, Inkiszynow, Natalja Kowanko. 


W ozęści muzycznej i śpiewnej występują: Wielka Orkiestra Filharmo- 
niexna, pięć najwybitniejszych chórów korackieh, oraz znakomici soliści. 


najnowszej produkcji na rok 


Dwa ultra-superfilmy 


4 
> 
4 
> 
4 
> 
4 
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OPONA NU 
Wybuchowa blondynka 


99 |Film ten to jedna z najoryginalniejszych, najsmielszych a za- 
razem najweselszyeh komedji nowoczesnych 
W rol. gł: JEAN HARLOW, FRANCHOT TONE, LEC 
9 


PLATNA v10°™ PATACH_MIESIDCZNYCH 


-oamgmt sea nowsv™ 
see, 


BRODNE OGŁOSZENIA 


ERA 
UZDROWISKA 


=r a ESA zwa 
WISŁA - GŁĘBCE 
Pensjonat „MIRUCH- 
NA“ Poleca pokoje 
słoneczne z całodzien 
mym utrzymaniem, 
po cenach od zł. 4.53 
do 6.00. Kuchnia do- 
skonała! Otwarty 
cały rok! (2 minut z 
dworca kolajowego 
(lebce. 7 

KOMFORTOWO 
unządzony pensjonat 
„Tytan Zakopane ul 
amo j-kiego telefon 
6-37 |położony pnzy 
Jesie į potoku, widok 
na całe pasmo Tatr. 
Wspólne wycieczki w 
góry. Kuchnia na żą- 
nie jarska, Poleca po 
knje Nowy Zarząd — 
W ieder. 


POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNA 
zdolna ekypedjemtka 
do sktepu nzeżnicze- 
go, Saenowiec. ul. Be 
dzihska 15. Cwplinrki 

POTRZEBNA 
dobra Ikucharka do 
ipemsjana'n--- Bosno- 
wiec, Prosta 12 m. 19 

FOTRZEBNA 
zaraz zdolna manieu- 
rzysika Sosnowiec, — 
fryzjer Różycki. 


LOKALE 
2-CH POKOJOWE 


mieszkanie z wygoda 
mi do wynajęcia. 
Revmonta 10 m. 2. 


DWA POKOJE 
do wynajęcia na pra- 
cownię w vhitorynie 
na wl. Malachowskie- 
go dzwonić 9-73, 
wO NUWCW YBUDO- 

WANYM DOMU 
przy ul Orlej 26 w 
Sosnoweu do wyna- 
jęcia mieszkania ozte 
ropokojowe z kuch- 
nią, 2 nóowoczesnemi 
wykończeniem, vis a 
vis przystanku iram- 


wajowego. Wiado- 
mość: Będzińska 13. 
Tel. 7-27. 


GĄSECKIEGO 


PRZY ZEWNĘTRZNYCH GUZACH MEMOROIDALNYCH 
R 


STOSUJE „SIĘ MAŚĆ 


„VWARICOŁ 


LOK ALE 
1—2 pokojowe ora: 
lokal 3% pokojow* 
z wygodam, jak rów 
nież lokal biurowy 


do wynajęcia w ród: 
mieściu od zaraz. ~ 


Wiadomość el. 2-50 
FF" 


DO WYNAJĘC! 
2 pokoje z kuchnią t 
pokój. kuchnią wyc 
dami i kawalerski 
Nowa 4. 3421 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 
-e.> rza W 


SPRZEDAM 
jedną bryczkę, moiy" 
28 PS. Kramtmiśje 
z pasami, kieczkarnię 
toporową oraz dużą 
lodówkę. Wszystkie 
przedmioty są w do 
brym  stamie. Wiado- 


oko kiecki 
ZGUBIONE 

DOKUMENTY 

rer ins m 


SIKORSKI ANTONI 
zgubił dowód kolejo- 


niem. 3 
Wiejska 11 m. b 
5614 


ze. 
Różne 
LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 
chorób skórnych i we- 
nerycznych „Pomoc: 
Sosnowiec. Siemkiewi- 
cza Ta 27% 
FOTOGRAFJE 
de _ UBEZPIECZALNI 
najdokładniej. Rodzi- 
ny taniej. Mieszkow: 
ska, Sosnowiec, Pitsu 
skiego 20. Uwaga: 
lji na Pogoni nie pr 
siada m EL 
CHCESZ ZJEŚĆ 
SMACZNY OBAL 
Kolaaję, sniadanie < 
znajdź do KAWIAR* 
BASIA, Pod nowym 
ziwządem. Sosmowi® 
Warszawska Nr. 6 


0.POPOWSKIEGO) 


w roli gł. Bohaterka filmu „Uśmiech szczęścia" — Norma 


y, 


— 
MIGRENO -NERVOSI » piy #509 


Fizi mner KOGUTEK 


| ią inoprz= Sp. 


AL) 
TASTOSOWANIE 


BÓLE GŁOWY: ZĘBÓW, M'GRENA NEWRALGJA: GRYPA 


lekkie - przewiewne 


J. Młodkowski 


Plac Trzech Krzyży 18. 
WARSZAWA. 
3566 
a SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


SO6 TE dakcja: Piłsudskiego Nr. 4. CA rż. 3 A Á s k 
m AEE A czE 62. į Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 4 Pa 10 wyrazów w każdem kosztują: 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73 Ę w tekście 43 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. % drobnych Ozi: 16.UG5ZT 

k zalny przyjmuje i Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm.; w niedziele 20 drobnych ogł. 13.04 zl. 

Redaktor naczelny przyj A i święta 25%: drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drok oraz przestrzega- g 


10 drobnych ogł. 7.00 zl. 
od godz 11 — tiod 6 — Z j | 400 zł. 
š = 8 æ nie miejsca ogłoszeń Admin. nie adpowiada. 5 drobnych ogł. 4.00 zi 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| A każdy wyraz dodatkowy dopiaca =e po? S 
CR r . . «, 
Nidriaty „Karjera Zachodniego - 


WYNAWCA I REDAKTOR NACZ. STEFAN 


Shearer oraz R. Montgomerry I K. Marstrall. 


"fa ROBINSON KRUZOE 


w roli gł. M. Alba i Douglas Fairbanks. 


Moms 


Pogoń : 7 ? i PRZEZIĘBJENIA. BÓLE STAWOWE KOS! ETYCZNE: 
aSa Poezątek w dnie powszednie o 6 p. p. w niedziela e 3 p. p. Jedi aż niżu gia KOGUTEK j 


Bilety od 25 gr. 


armen 


potnačey j-2 nadt 


łoszenia 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZEŁLATDŹ, J. Demżióski, Milowieka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka ti. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. KIELCE. Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław jaworski, — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księz. W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nunberg. 


— MYSZKÓW, kiosk 5t. Jaworskiego. 
ARNOLD. — DRUK „KURIERA ZACHĆ IEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STENIEWSKJ 


